
PRZED 25 LATY 

KONFERENCJA 
POCZDAMSKA 

W Nowym Ogrodzie w Poczda­
mie znajduje się pałac Cecilieu-
lłof, dawna rezydencja ostatnie­
go następcy tronu „Rzeszy Nie­
mieckiej". Wilhelma von Hohen­
zollerna. W jego salonach tak scis 
le związanych z historią milita-
ryzmu prusko-faszystowskiego po 
stanowiono na Konferencji Pocz­
damskiej państw — założycieli ko 
alicji antyhitlerowskiej zlikwido­
wać raz na zawsze Niemcy taszy 
stowskie i odbudować nowe, de­
mokratyczne Niemcy. 17 lipca 
1945 roku, w wielku sali paiacu 
Cecilienbof, rozpoczęły się obra­
dy przedstawicieli trzech rzą­
dów mocarstw sojuszniczych za­
kończone podpisaniem Układa 
Poczdamskiego. 

Na zdjęciu: widok pałacu Ceci­
lienbof» 

CAF — Piotrowski 

Komitet Nagród Państwo­
wych, pracujący w obecnej 
kadencji pod przewodnictwem 
prof. Stanisława Kulczyńskie­
go, przyznał te zaszczytne wy 
różnienia już po raz czwarty. 

Nagrody państwowe, nie tyl 
ko ze względu na prawną hie 
rarchię, ale również w odczu 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIKI 

Depesze 
gratulacyjne 

WARSZAWA (PAP) 

Przewodniczący Rady 
Państwa Marszałek Polski 
MARIAN SPYCHALSKI 
wysttwsowal depeszę z gratu 
lacjami i życzeniami do 
przewodniczącego Prezy­
dium Itady Najwyższej 
ZSRR NIKOŁAJA POD-
GORNEGO w związku z je 
go ponownym wyborem na 
to stanowisko. 

Prezes Rady Ministrów 
JOZEF CYRANKIEWICZ 
przesłał gratulacje i życze­
nia przewodniczącemu Ra­
dy Ministrów ZSRR ALEK 
SIEJOWI KOSYGINOWI. 

Minister spraw zagranicz 
nych STEFAN JĘBRY-
CHOWSKI przesłał depeszę 
gratulacyjną ponownie po­
wołanemu ministrowi 
spraw zagranicznych ZSRR 
ANDREJOWI GROMYCE. 

Festiwal filmowy 
w Karłowych Warach 

KARŁOWE WARY (PAP) 

25 filmów reprezentujących 
22 kraje uczestniczy w kon­
kursie XVII Międzynarodowe 
go Festiwalu Filmowego w 
Karłowych Warach. 

Kinematografia nasza przed 
stawi dwa filmy „Sól ziemi 
czarnej" Kazimierza Kutza i 
„Dziura w ziemi" Andrzeja 
Kondratiuka. 

ukaże się w sobotę na 10 
stronach i poleca swoim 
Czytelnikom: 

— „Wojsko idzie, woj­
sko śpiewa" S. Zajkow-
skiej 

— „Z uriny amora?'" A. 
Kielcze w skiego 

— „Moniuszko i Puccini 
w Operze Objazdowej" J. 
Slipińskiej 

— „Koszalińskie Koncer­
ty Organowe" Z. Pawlickie 
90 

— Propozycje, projekty, 
realizacje" M. Grudniew-
skiej 

— „Festyn u sąsiadów" 
T. Kubika 

— „Bieguny" pod redak­
cją 7. Kubika 

— nowe książki, stałe ką 
ciki oraz fotoreportaż o ra 
townikach. 

A B' 
Nakład: 124.179 

Cena 50 ea 

ciu opinii społecznej, są naj­
wyższym wyróżnieniem w na 
szym kraju. Mogą być przy­
znane tylko za konkretne, 
twórcze i oryginalne dzieło. 

W tym roku szczególną u-
wagę przy ocenie wniosków 
zwrócono na te prace, które 
stymulują rozwój nauki, gos­
podarki i kultury narodowej 

] w kierunkach zgodnych ze 
wskazaniami V Zjazdu PZPR. 

II 
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BERLIN (PAP) 
W Rostocku kontynuowała 

w czwartek obrady 13. Kon­
ferencja Robotnicza krajów 
nadbałtyckich, Norwegii i Is­
landii na temat bezpieczeń­
stwa europejskiego i jedności 
działania europejskich związ­
ków zawodowych. W konferen 
cji uczestniczy 578 delegatów, 
gości i obserwatorów. W ays 
kusjl liczni delegaci wypowie 

dzieli się na rzecz zwołania 
ogólnoeuropejskiej konferen­
cji związków zawodowych na 
temat problemów bezpieczeń­
stwa. 

W czwartek przed połu­
dniem na konferencję przybył 
pierwszy sekretarz KC SED i 
przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD, Walter Ulbricht. 
powitany owacyjnie przez u-
czestników tego forum. 

Morski 
Ęizm 

Na „Dar Po 
morza" zaokrę 
towało ok. 170 
kandydatów 
do wyższych 
szkół morskich 
w Gdyni i 
Szczecinie, któ 
rzy na pokła­
dzie statku od­
będą do 1 wrze 
śnia br. spraw 
dzian przydat 
ności do trud­
nej pracy na 
morzu. Młodzi 
ludzie przej­
dą praktyki 
przy falochro­
nie portu gdyń 
skiego, następ 
nie na redzie, a 
na końcu w 
czasie rejsu do 
Tallina. 

Na zdjęciu: 
„Dar Pomorza" 

Złudny spokój w Ufsterze 

15 bm. w Komitecie Nauki i 
Techniki podpisano trzy porożu- j 
mienia między przewodniczącym j 
KNiT a ministrami przemysłu 
maszynowego, przemysłu ciężkie­
go i komunikacji w sprawie rea- j 
lizacji planów w latach 1971—75. 

Na zdjęciu: umowę podpisują 
przewodniczący KNiT Jan Kacz­
marek (z prawej) i minister 
przemysłu maszynowego Janusz 
Hrynkiewicz (z lewej). 

CAF — Szyperko 

RAF! fsi V 

Llwroe psami 

Walter Ulbricht 
na Konferencji Robotniczej 

Ruszyła cementownia „Chełm II" 
i aglomerownia u Bytouiiei 

LUBLIN (PAP) 

Cementownia „CHEŁM II" 
rozpoczęła w czwartek produ 
keję. Pierwszą partię gotowe­
go cementu „Chełm II" dostar 
czy w najbliższą sobotę — w 
dniu oficjalnego oddania do 
użytku tej najbardziej nowo­
czesnej w naszym kraju ce­
mentowni 1. 

Jej budowę rozpoczęto w 
1967 r., a uczestniczyło w niej 
19 przedsiębiorstw budowlano 
-montażowych., 7 biur projek 
towych i 4 głównych dostaw­
ców maszyn i urządzeń 

Budowa cementowni pochło 
nęła l,ti mld zł. Wybudowano 
tu: 3 linie produkcyjne do 
wypału klinkieru z najwięk­
szymi w kraju piecami obroto 
wymi, urzęclzenia do przemia 
łu cementu, 10 olbrzymich si 
losów-magazynów cementu, 
zmontowano ponad 22 tys. ton 
maszyn i urządzeń, w tym 5 
tys-ton sprowadzonych zza gra 
nicy. Zainstalowano także 13 
elektrofiltrów i 29 filtrów me 
chanicznych, które powinny 
zapewnić właściwe odpylenie 
zakładu. Dla potrzeb pracow­
ników wybudowano 450 no­
wych mieszkań. 

Akcje ratunkowe 
na morzu 
• GDAŃSK (PAP) 

Jednostka Polskiego Ratowni­
ctwa Okrętowego „Szkwał'''wypiy 
r.f;ła do szwedzkiego portu Trel-
leborg, skad przyholuje należący 
do PTTK jacht „Polonia", która 
go ster został uszkodzony. 

Holownik „Rosomak" ściągnął 
z mielizny obok wejścia do por 
tu w Świnoujściu maiy frachto­
wiec bandery NRF „Salztor". Jed 
nostka ta. płynąca po ładunek do 
Świnoujścia zamiast do portu, 
weszła na pobliską plażę. 

Podkreślić należy, że nowa 
fabryka wchodzi w skład naj 
większego w kraju zagłębia 
cementowego — Lubelskich 
Zakładów Przemysłu Cemento 
wego, które w br. łącznie z 
cementownią „Chełm II" do­
starczy krajowi 2,5 min ton 
cementu, a w przyszłości 3,3 
min ton cementu rocznie. 

KATOWICE (PAP; 

W hucie „Bobrek" w Byto­
miu przystąpiono do prac roz 
ruchowych związanych z prze 
kazaniem do eksploatacji no­
wej, ważnej dla tego zakładu 
inwestycji. Jest nią nowy \yy 
dział spiekalni (aglomerow­
nia),. Produkować ona będzie 

(Dokończenie na str. 2) 

SPOTKANIE 
W AMBASABZIE 

• MOSKWA 

Ambasador PRL w ZSRR 
Jan Ptasiński spotkał się 15 
bm. z okazji zbliżającego się 
święta narodowego Polski, z 
dziennikarzami radzieckimi o-
raz korespondentami prasy kra 
jów socjalistycznych, akredy­
towanymi w Moskwie. 

„POKÓJ — PRZYJAŹŃ 
— SOLIDARNOŚĆ "" 

• KATOWICE 

Pod hasłem „Pokój — przy 
jaźń — solidarność" rozpoczął 
się w Chorzowie centralny mię 
dzynarodowy obóz ZHP w ra 
mach akcji letniej „Malta —• 
TO", organizowanej przez Zwią 
zek Harcerstwa Polskiego, w 
obozie bierze udział ok. 350 
dziewcząt i chłopców z 26 orga 
nizacji pionierskich i dziecię­
cych z 22 krajów. 

RADA 
BEZPIECZEŃSTWA 

• NOWY JORK 
Niemal wszystkie państwa 

afrykańskie — członkowie 
ONZ zażądały zwołania w try 
bie pilnym Rady Bezpieczeń­
stwa w celu zbadania sprawy 
odmowy przez niektóry .1 
członków ONZ przestrzega­
nia embarga na sprzedaż bro­
ni do Republiki Południowej 
Afryki. Posiedzenie odbędzie 
się dzisiaj. 

SzigRIem gElk 3 ft'nł Pomorski 

X Centralny Zlot 
Turystyczi 

W niedzielę, 19 lipca br., rozpoczyna się w Wałczu X 
Centralny Zlot Turystyczny „Szlakiem walk o Wał Po­
morski". Ta tradycyjna impreza turystyczna jak co ro­
ku będzie się odbywać pod protektoratem Zarządu Okrę 
gu ZBoWiD w Koszalinie. 

Dla uczestników przewidziano 5 tras pieszych, trasy 
motorowe i kolarskie, spływ kajakowy wokół jeziora Ra-
duń oraz konkursy i próby sprawności. Ponadto w ra­
mach zlotu na jeziorze Drawsko rozegrane zostaną rega­
ty żeglarskie o „Srebrną Kotwicę" ministra Janusza Hryn 
kiewicza i puchar przewodniczącego Prezydium WRN w 
Koszalinie, Wacława Geigera. 

Turyści z całej Polski na rajdowych trasach będą od­
bywać spotkania z oyłymi uczestnikami walk o Wał Po­
morski. 

Organizatorami zlotu są: WKZZ, WKKFiT, Zarząd 
Okręgu PTTK w Koszalinie, Prezydium PRN w Wałczu, 
LZS i koło PTTK w Cybowie. (ter) 

LONDYN (PAP) 
Brytyjskie ministerstwo o-

brony poinformowało, że oko­
ło 2 tvs. żołnierzy brytyjskich 
zostanie wycofanych w ciągu 
najbliższych kilku dni z Ir­
landii Północnej. Po ich wy­
cofaniu w Ulsterze pozostanie 
nadal 9 tys. żołnierzy. 

Decyzję o wycofaniu części 
jw,Qj£k £ „ Irlandii Północnej 

podjęto po spokojnym prze­
biegu manifestacji protestan­
tów z okazji rocznicy zwycię­
stwa nad rzeką Boyne. 

Tymczasem wczoraj na te­
renie banku na głównej ulicy 
Belfastu nastąpiła eksplozja. 
24 osoby odniosły rany. Na 
wystawach wielu pobliskich 
sklepów... potłuczone zostały 
szyby. 

TAK07FCZYŁY STĘ RdŻMOWY RADZIECKO-EGIPSKIE 

Prmkacfi izrasfskicli sląg dalszy 
MOSKWA, KAIR (PAP) 
W czwartek na Kremlu zostały zakończone rozmowy między sekretarzem general­

nym KC KPZR — Leonidem Breżniewem, przewodniczącym Rady Najwyższej ZSRR 
Nikołajem Podgornym i przewodniczącym Rady Ministrów ZSRR —. Aleksiejem 
Kosyginem a prezydentem i premierem Zjednoczonej Republiki Arabskiej, prze­
wodniczącym Arabskiego Związku Socjalistycznego — Gamalem Abdelem Nasercm. 

Rzecznik wojskowy ZRA 
podał d-o wiadomości, że 34 
samoloty izraelskie usiłowały 

SMITH INFORMUJE 
UADĘ NATO 

BRUKSELA (PAP> 

Po raz drugi w okresie jed 
neg0 tygodnia przewodniczą­
cy delegacji USA na wiedeń­
skie rokowania SALT, Gerard 
C. Smith, poinformował w 
czwartek Radę NATO w Bruk 
seli o stanie radziecko-amery 
kańskich rozmów w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych. Szczegółów relacji 
Smitha n:e ujawniono. 

Wiedeńskie rozmowy SALT 
zostały we wtorek przerwane 
na jeden tydzień. 

zaatakować pozycje egipskie 
w rejonie portu Tufik, EI-
Kantary, na południe od Je­
ziora Gorzkiego oraz na za­
chodnim brzegu Kanału Sue-
skiego. Egipska artyleria 
przeciwlotnicza zmusiła ma­
szyny agresoora do odwrotu. 

Przebywający w Bagdadzie 
na uroczystościach, związa­
nych z rocznicą rewolucji irac 
kiej libański minister spraw 
wewnętrznych Dżumblatt za­
apelował do krajów arabskich 
aby skoordynowały swe wy­
siłki w celu bojkotu Stanów 
Zjednoczonych, które udzie­
lają pomocy wojskowej Iz­
raelowi. Dżumblatt wysunął 
propozycje nacjonalizacji u-
działów amerykańskich w to­
warzystwach naftowych, dzia­
łających w świecie arabskim. 
Walka przeciwko imperializ-

i syio&lamowi ,r-.- P<> ( 

wiedział Dżumblatt — wy­
maga mobilizacji całego po­
tencjału arabskiego oraz kon­
solidacji frontu wschodniego. 

Rzecznik wojskowy w Ąsjj-
manie poinformował, że w 
nocy ze środy na czwartek 
doszło do sprowokowanej, 

(Dokończenie na str. 2) 

Zachmurzenie umiarkowane, o-
kresami duże i miejscami przelot 
ne opady; jedynie na krańc. 
południowo-wschodnich stopnio­
wo zanikające opady o charakte 
rze ciągłym. Temperatura maKsy-
malna od 16 st. do 20 st. Wiatry 
słabe lub umiarkowane, zachód-' 
gie i północno-zachodnie. 

Dziś wręczenie 
nagród państwowycii 

WARSZAWA (PAP) 
Dziś, w przededniu lipcowego święta Odrodzenia Polski 

odbędzie się w Warszawie uroczystość wręczenia zaszczyt­
nych wyróżnień grupie wybitnych twórców w zakresie na­
uki, techniki, kultury i sztuki. Otrzymają oni nagrody przy 
znane im przez Komitet Nagród Państwowych za szczegól­
nej wartości osiągnięcia. 

Uroczystość odbędzie się w godzinach popołudniowych w 
pałacu Namiestnikowskim przy Krakowskim Przedmieściu 
w Warszawie.— siedzibie Rady Ministrów. Spodziewane jest 
przybycie członków najwyższych władz partyjnych i pań­
stwowych. 



Str. 2 i GŁOS nr 196 (5589) 

Lipcowe podarki 
(Dokończenie ze str. 1) 

tfćO tys. ton spieku, (surowca 
do wielkich pieców) rocznie. 
Dzięki włączeniu do ruchu no 
wego wydziału, zwiększy się 
„bogactwo" wsadu wielkopie­
cowego, co pozwoli — jak za 
kładają hutnicy „Bobrka" — 
zmniejszyć zużycie koksu o 40 
kg. na tonę surówki i popra­
wić jej jakość. 

Inwestycja, której budowę 
skrócono o około 3 miesiące w 
stosunku do pierwotnego har 

Prowokacji 
izraelskich 
ciqg dalszy 

(Dokończenie ze str. 1) 
przez Izrael wymiany ognia 
z broni automatycznej i moź­
dzierzy w rejonie Mendasa w 
południowej części doliny 
Jordanu. 

Agencje zachodnie donoszą 
z Bejrutu, że w czwartek nad 
ranem izraelski patrol wtar­
gnął do południowego rejonu 
Libanu, wysadzając w po­
wietrze trzy domy na pery­
feriach wioski Kafr Kala, po­
łożonej w odległości 200 me­
trów od granicy. Atak izrael­
ski napotkał opór ze strony 
wojsk libańskich, które — 
jak oświadczył rzecznik woj­
skowy w Bejrucie — nie po­
niosły żadnych strat. 

RAKIETA 
Z RADIOAKTYWNYM 
ŁADUNKIEM 
SPADŁA 
W MEKSYKU 

MEKSYK (PAP) 
Rząd Meksyku wyraził „po 

nowne zaniepokojenie" wobec 
rządu Stanów Zjednoczonych 
w związku z upadkiem rakiety 
„Athena" na terytorium me­
ksykańskim. Rakieta ta, wy­
strzelona z bazy lotnictwa stra 
tegicznego USA w stanie 
Utah, wyposażona jest w gło 
wicę zawierającą radioaktyw 
ny ładunek kobaltu. Jednostki 

j armii meksykańskiej oraz 
, przedstawiciele meksykańskiej 
j komisji do spraw energii ato 
mowej prowadzą poszukiwa-

' nia rakiety na terenach półno 
cnego Meksyku. 

i  Tutejsza prasa przypomina, 
, ie jest to już trzeci tego rodzą 
|ju incydent, zagrażający bez-
| pieczeń stwu ludności meksy­
kańskiej. ! 

monogramu, ma również du­
że znaczenie dla mieszkańców 
tej dzielnicy Bytomia, w któ 
rej zlokalizowana jest huta. 
Powinno się zmniejszyć zapy 
lenie okolicy, według założeń 
projektantów, o około 90 proc; 
stara pyląca aglomerownia bę 
dzie bowiem zlikwidowana po 
uruchomieniu nowego wydzia 
łu. 

„Anteusz" leci 
z pomocą ludności Peru 
• MOSKWA (PAP) 

W czwartek z Moskwy do Li­
my odleciał największy radziecki 
samolot transportowy „Antiej" 
(Anteusz). Na pokładzie tego gi­
ganta znajdują się dziesiątki ton 
ładunku przeznaczonego dła lud­
ności rejonów, które ucierpiały 
podczas niedawnege trzęsienia 
ziemi, w tym wyposażenie medy­
czne dla szpitali i rozmaite lekar 
stwa. 

Będzie to najdłuższy rejs, ja­
kiego kiedykolwiek dokonał „An­
tiej" — oświadczył przed odlotem 
dowódca załogi Władimir Jalin, 
W ciągu 35 godzin lotu samolot 
pokona ponad 15.000 km, lądijjąc 
po drodze w Islandii. Kanadzie i 
na Kubie. Samolotem tym leci 
również grupa lekarzy z Moskwy 
Leningradu i innych miast ZSRR. 

Dywersja 
w partii wolnych 
demokratów 

BONN (PAP) 

Duże zainteresowanie wywo 
łała w bońskich kołach polity 
cznych wiadomość o zamiarze 
przejścia deputowanego FDP 
i reprezentanta ultrakonser-
watywnego skrzydła w tej 
partii, Heinza Starkę, do ba­
warskiej CSU Franza Josefa 
Straussa. 

Jak informują w czwartek 
dzienniki „Die Welt" oraz „Bon 
ner Rundschau" sprawa jego 
przejścia została definitywnie 
postanowiona. Oba dzienniki 
zapowiadają że CSU bada obe 
cnie możliwość pozyskania 
za pośrednictwem Starkego 
również innych deputowanych 
FDP a skupionych w rozłamo 
wych konserwatywnych ugru 
powaniach, takich jak „Ho-
hensyburger Kreis" oraz „Ak 
cja harodoWo-liberalna", zrze 
szających w swych szeregach 
osoby przeciwne kontynuowa-

inej przez wolnych demokra-
I tów koalicji rządowej z SPD. 

Nowe wołgi - lekkie, komfortowa 
MOSKWA (PAP) 

Jak donosi dziennik „Só-
* wietskaja Rossija", w połowie 
1 lipca br. Zakłady Gorkowskie 
| ostatecznie wstrzymały budo-
iwę starego modelu samochodu 
osobowego „Wołga"-GAZ 21, 

i świetnie znanego również i za-
| służonego na polskich drogach 
|i podjęły masową produkcję 
i nowego typu wozu — GA Z-24. 

Pojazdy te od pewnego czasu 
krążą już po Związku Radziec 
kim i już na pierwszy rzut o-
ka wyróżniają się elegancją 
nowoczesnej sylwetki. 

Nowa wołga jest lżejsza, 
bardziej niezawodna i komfor 
towa oraz szybsza od starej. 
Efekty te uzyskano drogą wię 
lu zmian konstrukcyjnych o-
raz poprzez zastosowanie wie 
lu nowych materiałów. 

OSTATECZNA 
I NIENARUSZALNA 

• NOWY JORK 
Amerykański dziennik ,Washin 

gton Daily News" zamieścił na 
dany z Poznania artykuł swe 
go specjalnego wysłannika pt 
„Polska granica", który pod­
kreśla ostateczny charakter 
granicy na Odrze i Nysie. 

POŻARY LASÓW 
WE FRANCJI 

• PARYŻ 

Na południowym wybrsefcu 
Francji oraz na Korsyce Wy­
buchły wielkie pożary lasów. 
Jak dotąd zniszczone zostało 
7 tys. ha lasu. Ewakuowano 
wiele miejscowości na Riwie 
rze francuskiej. Do walki z 
żywiołem przystąpiło wojsko, 
straż pożarna oraz miejscowa 
ludność. 

KATASTROFA 
AUTOBUSU 

• WASZYNGTON 
Do tragicznej katastrofy do­

szło w pobliżu Allentown W 
Pensylwanii. Autobus wiozący 
59 osób w tym 49 dzieci obsu 
nął się z mokrej szosy i 
wpadł w I5-metrową przepaść* 
Zginęło 7 dzieci w wieku od 
10 do 14 lat. Niemal wszysc 
pozostali odnieśli rany. 

CARRINGTON W BONN 

• BONN 
Nowy brytyjski minister o-

brony lord Carrington przybył 
w środę z 3-dniową wizytą do 
Republiki Federalnej. 

Carrington odbył t-godzinną 
rozmowę z zachodnitPRemiec-
kim szefem tego resortu Hełmu 
tem Schmidtem i złożył wizy 
tę jednostkom brytyjskiej Ar 
mii Renu oraz kwaterze głów 
nej brytyjskiego lotnictwa 
wojskowego w Republice Fe­
deralnej. 

STOSUNKI 
DYPLOMATYCZNE 
KRLD-CEJLON 

• DELHI 

Rząd Cejlonu nawiąsa! sto­
sunki dyplomatyczne z Kore­
ańską Republiką Ludowo-De­
mokratyczną na szczeblu am­
basad. 

Odpowiedź rządu na strajk dokerów 

Stan wyjqtkowy 
w Wielkiej Irytanii 

LONDYN (PAP) 
Rząd brytyjski ogłosił w czwartek stan* wyjątkowy w zwią 

sku ze strajkiem dokerów. Deklaracja w tej sprawie została 
zaaprobowana przez królową Elżbietę w kilka minut po jej 
powrocie z Kanady. 

Pozwoli to na skierowanie 
do portów wojska, które zastą 
pi strajkujących dokerów. W 
godzinach porannych odbyło 
się posiedzenie gabinetu bry­
tyjskiego pod przewodnictwem 
premiera Heatha. 

Jak donosi londyński kores 
pondent PAP, red. Z. Boniec­
ki, ministerstwo obrony goto­
we jest skierować do pracy 
przy rozładowywaniu najpil­
niejszych transportów około 

Krwawe 
zamieszki 
w Reggio 
di Caiabpia 

RZYM (PAP> 

We włoskim mieście Reg­
gio di Calabria doszło w śro­
dę wieczorem do gwałtownych 
zamieszek, w wyniku których 
60 osób zostało rannych, w 
tym 31 policjantów i 10 kara 
binierów. Jeden oficer oraz 
podoficer policji zostali bardzo 
poważnie ranni w wyniku u-
derzeń kamieniami w głowę, 
jeden kolejarz zmarł podczas 
przewożenia do szpitala. 

Policja podała, że zamiesz­
ki zainicjowała grupa młodzie 
ży, która uzbrojona w żelaz­
ne pręty oraz butelki z benzy 
ną wzniosła barykady w wie 
lu punktach miasta, podpaliła 
15 samochodów oraz wybiła 
szyby w oknach prefektury 
policji i banku. 

25 tys. żołnierzy, marynarzy i 
lotników ,tj. więcej, niż poło­
wę liczby strajkujących doke 
rów. Gotowość do skierowa 
nia tak dużej liczby żołnierzy 
do portów świadczy o determi 
nacji rządu. Odwołanie się do 
pomocy wojska niewątpliwie 
wywołs duże niezadowolenie 
związków zawodowych. 

Proklamacja stanu nadzwy­
czajnego musi być w ciągu 7 
dni od ogłoszenia przedyskuto 
wana przez parlament. Debata 
w tej sprawie oczekiwana jest 
na początku przyszłego tygod 
nia. Jeśli strajk będzie trwać 
dłużej niż miesiąc, posiedzenie 
Izby Gmin trzeba będzie zwo­
łać ponownie podczas przerwy 
wakacyjnej, ponieważ stan 
wyjątkowy po upływie miesią 
ca musi być ponownie akcep­
towany przez parlament. 

Strajk zablokował większość 
portów brytyjskich z wyjąt­
kiem tych, które są obsługiwa 
ne przez kolejarzy i robotni­
ków koncernów naftowych. 

BISKUP Z CARTAGO 
POŚREDNIKOM 

PARYŻ (PAP; 

Agencja AFP donosi z Bogoty, 
że porywacze b. ministra spraw 
zagranicznych Kolumbii, Fernan­
do Londona zgodzili się na po­
średnictwo biskupa z Cartago, Jo 
se Gabriela Calderona, między ni 
mi a rodziną uprowadzonego. Bis 
kup będzie pertraktował z pory­
waczami na temat wysokości o-
kupu, który rodzina zdeponuje 
następnie u biskupa. 

Cartago położone jest w depar­
tamencie Valle, dokąd — jak się 
przypuszcza — porywacze uprowa 
dzili b. ministra. 

Sętoncu na Pbłwwpe iBdotlifirtin 

Lotnictwo USA i oddziały syjamskie 
PARYŻ, LONDYN, HANOI 
(PAP) 

Korespondent agencji Fran­
ce Presse donosił w środę z 

głównej kwatery armii kam-
bodżańskiej na drodze nr 4 
w południowo-zachodniej czę­
ści kraju", że samoloty ame­
rykańskie kierowały tego dnia 
nalotami lotnictwa kambo-
dźańskiego na pozycje party­
zanckie w górzystym rejonie 
dżungli, położonym o 100 km 
od granicy z Wietnamem Po­
łudniowym. 

Wszyscy wiedzieli, że lot­
nictwo amerykańskie dokonu­
je rajdów nad Kambodżą — 
pisze korespondent — lecz po 
raz pierwszy działa ono w 
rejonach, tak daleko wysunię­
tych na zachód i walczy u-

w Kambodży 
trzymując kontakt z karnbo-
dżańskimi oddziałami lądo­
wymi. 

Na terenie Kambodży do-, 
szło do trzech starć między 
siłami, wiernymi księciu Si-
hanoukowi i oddziałami ar­
mii południowowietnamskiej. 
Po stronie sajgońskiej było 
4 zabitych i 20 rannych. 

Na terenie Wietnamu Po­
łudniowego potyczki notowa­
no przez cały dzień, nato­
miast noc z środy na czwar­
tek upłynęła spokojnie. Siły 
partyzanckie ostrzelały dwie 
pozycje USA. Jeden z ataków 
określony przez Amerykanów 
jako „poważny" nastąpił w 
prowincji Binh Thuy 120 km 
na północ od Sajgonu. 

Oddziały graniczne Syjamu 
i Kambodży dokonały współ-

Apsl do rozsądku i ostrzeżenie 

OŚWIADCZENIA Rady Najwyfcreej ZSRR uchwalone 
podczas jej pierwszej sesji w związku z sytuacją 
wytworzoną w Indochinach i na Bliskim Wschodzie, 
stanowią znamienne i doniosłe dokumenty chwili. 
Analizując nowe elementy zaostrzające istniejące w 
tych zapalnych rejonach świata napięcia w wyniku 

(podsycania ognisk lokalnych wojen i rozszerzania agresji 
imperialistycznej, w obydwu przypadkach parlament Związ­
ku Radzieckiego stwierdza swój głęboki, niepokój i troskę. 

W oświadczeniu w związku z agresją amerykańską w In­
dochinach Rada Najwyższa wymownie charakteryzuje obec 
ny, nowy etap zbrodniczej wojny, która ogarnęła także Kam 
bodżę. W charakterystyce tej szczególnie celnie zdemasko­
wano istotę tzw. „wietnamizacji" wojny indoehińskiej, nową 

.obłudną taktykę Stanów Zjednoczonych, która — jak czy­
tamy w oświadczeniu — „zmierza do tego, aby zmusić 
,Azjatów do walki z Azjatami". Wyrażając braterską soli­
darność z patriotycznymi siłami południowo-wschodniej 
Azji, reprezentującymi 50 milionów mieszkańców Półwyspu 

ilndochińskiego w walce o wolność i niepodległość z arnery 
kańskimi interwentami i ich marionetkami, Rada Najwyż­
sza ZSRR apeluje do parlamentarzystów wszystkich kra­
jów świata, by wyrazili protest przeciwko agresywnym dzia 
łaniom rządu USA w Indochinach i by wypowiedzieli się 
zdecydowanie za niezwłoczną, całkowitą i bezwarunkową 
ewakuacją wojsk Stanów Zjednoczonych i ich sojuszników 
z tego rejonu. 

f W drugim oświadczeniu poddając analizie niezwykle po­
ważną i niebezpieczną sytuację wytworzoną na Bliskim 

i zachęcanego do agresji przez USA Izraela, Rada Najwyż­
sza m. in. stwierdza: 

„Sens obecnej polityki Izraela polega na tym, aby zablo­
kować drogę do politycznego uregulowania sytuacji na Blis 
kim Wschodzie... Sprawa obecnie wygląda w ten sposób: 
albo nastąpi dalsze narastanie niebezpieczeństwa wojny na 
Bliskim Wschodzie — a to może nastąpić, jeśli agresor nie 
zostanie okiełznany — albo zostaną podjęte kroki, które za­
pewniłyby polityczne uregulowanie sytuacji w oparciu o re­
alizację w całej pełni rezolucji Rady Bezpieczeństwa z 22 li­
stopada 1967 r." 

Podkreślając, że „każde państwo Bliskiego Wschodu ma 
prawo do samodzielnego istnienia, do niepodległości i bez­
pieczeństwa", Rada Najwyższa ZSRR stwierdza też, że „pa­
nami sytuacji na Bliskim Wschodzie mogą być tylko narody 
i rządy państw tego regionu". 

Obydwa dokumenty w swojej wymowie są jednoznaczne. 
Wyrażają one apel do rozsądku, a zarazem stanowią poważ­
ne ^ ostrzeżenie wobec ośrodków kształtujących politykę 
światowego imperializmu, z imperializmem USA na czele. 
Ten głos apelujący do rozsądku i to ostrzeżenie zostaną na 
pewno właściwie zrozumiane przez setki milionów ludzi 
dobrej woli na świecie i wywołają żywe echo ze strony mi­
łujących pokój państw, parlamentów oraz rządów. 

Polska opinia publiczna gorąco witając obydwa oświad­
czenia parlamentu bratniego Kraju Rad, udziela im swojego 
całkowitego poparcia. Wskazują one bowiem na jedyną dro­
gę wyjścia z sytuacji grożącej światu, w rezultacie rozsze­
rzającej się agresji imperialistycznej, pożogi wojennej i sta­
nowią rzeczywistą gwarancję zwycięstwa sił pokoju nad 
saasm agflgftitfMaiPŁ/ 

nej akcji przeciwko siłom 
wiernym księciu Sihanouko-
Wi- operującym w rejonie 
nadgranicznym Kambodży. 
Oddziały syjamsko-kambo-
dżańskie stoczyły godzinną 
potyczkę z siłami wyzwoleń­
czymi. 

W środę podczas wspólnej 
akcji oddziały syjamskie po 
raz pierwszy działały na te­
rytorium kambodżańskim. 

W czwartek opuścił Sajgon 
po pięciodniowej wizycie in­
spekcyjnej szef sztabu armii 
USA generał W. West mor e-
land. Przed odlotem wyrażał 
on się w superlatywach o ma­
rionetkowych przywódcach 
sajgońskich oraz nazwał „bar­
dzo mądrym pociągnięciem" 
interwencję zbrojną USA w 
Kambodży. 

W rwiązfcu z rocznicą pod­
pisania Układów Genewskich 
w sprawie Laosu Komi­
tet Centralny Patriotycznego 
Frontu Laosu podjął decyzję 
0 rozpoczęciu w całym kraju 
z dniem 15 lipca — miesiąca 
walki przeciwko agresji ame­
rykańskiej. 

W czwartek odbyło się w 
Paryżu kolejne, 75. plenarne 
posiedzenie czterostronnej 
konferencji w sprawie poko­
jowego uregulowania kryzy­
su wietnamskiego. Poster»ów 
w rokowaniach nie osiągnięto, 

„Herby" 
nkrofce na rynku 

W Łódzkiej Wytwórni Pa­
pierosów podjęto przygotowa­
nia do uruchomienia produk­
cji nowych papierosów o na­
zwie derby. Będą to papiero­
sy z filtr em w cenie 6 zł za 
20 sztuk. » 

Nowy gatunek papierosów 
pozostaje w zgodzie z ogólną 
tendencją światową na rynku 
papierosowym — zmniejsza­
niem szkodliwości papierosów. 
Stąd też derbv będą łagodne 
1 maksymalnie wotoe od tzw. 

25 lał łódzkiej 
Yltluórni Filmów 
Fabularnych 

ŁODŻ (PAP? 

W czwartek Wytwórnia Fil­
mów Fabularnych w Lodzi ob 
chodziła 25-lecie istnienia. Na 
uroczystość, połączoną z prze 
kazaniem do użytku studia 
dźwięku — jednego z najwię­
kszych i najnowocześniej­
szych tego typu obiektów w 
Europie, przybyli: sekretarz 
KC PZPR Stefan Olszowski, 
kierownik Wydziału Kultury 
— Wincenty Krasko wicemi­
nister kultury i sztuki — Cze 
sław Wiśniewski, przedstawi 
ciele kinematografii, twórcy 
filmowi. Obecni byli gospoda­
rze Łodzi z I sekretarzem &Ł 
PZPR — Józefem Spychal­
skim. 

Fociąlek 
procesu Mansona 

NOWY JORK (PAP) 
Po 4 tygodniach dyskusji 

ustalono wreszcie skład ławy 
przysięgłych w procesie Man­
sona. W skład ławy weszło 
7 mężczyzn i 5 kobiet. Człon-
kowia ławy przysięgłych zo­
stają w myśl ustawodawstwa 
amerykańskiego odizolowani 
na okres procesu. Miejscem 
pobytu członków ławy przy­
sięgłych w procesie Mansona 
jest hotel „Ambassador" w 
Los Angeles, gdzie zamordo­
wano w czerwcu 1968 roku 
Roberta Kennedy'ego. 

W najbliższy poniedziałek 
rozpocznie się przesłuchiwa­
nie świadków i potrwa one 
około 4 miesięcy. 

PORAŻKA POLSKICH 
i'it.łvAK£tf W ZSKK 

Przebywająca w Związku Ra­
dzieckim kadra polsKich piłkarzy 
rozegrała vf Symferopolu towa­
rzyskie spotkanie z reprezentacją 
Ri SRR. Mecz zakończył się zwy 
cicjstwera drużyny radzieckiej 
3 : 2  ( 2 : 1 ) .  

PONAD 100 KIEROWCÓW 
NA TRASIE RP 

Wczoraj o godz. 18.01 na. trasą 
pierwszego eiapu Międzynarodo­
wego Samochodowego Rajdu Pol 
ski o długości 2.143 km — wyje­
chał ze stadionu „Wisły" w Kra 
kowie pierwszy samochód, prowa 
dzony przez jednego z najwięk­
szych faworytów rajdu — Sobies­
ława Zasadę. Niemal wszyscy kie 
rowcy tj. ponad 100, którzy zgło­
sili swój udział w imprezie stanę 
li na starcie — z wyjątkiem, mi 
strza Europy Kalistroemha. który 
w ostatniej chwili odwołał swój 
przyjazd oraz reprezentanta rsn. 
— Warmbolda. 

Start do drugiego etapu (długoś 
ci 633 km) nastąpi 18 bm. o godz. 
23.30. Dopuszczonych do niego zo 
stanie tylko 3j samochodów, któ 
re uzyskają najlepsze wyniki na 
trasie pierwszego etapu. 

MECZ LEKKOATLETYCZNY 
NRF — USA 

Po pierwszym dniu meczu lek­
koatletycznego NRF — USA, roz 
grywanego w Stuttgarcie lekko-
atletki NftF prowadzą z Amery­
kankami 37:25 pkt, natomiast w 
spotkaniu mężczyzn ekipa USA 
prowadzi  z  lekkoatletami NRF 
58:48. 20 tys. widzów oklaskiwało 
kilka stojących na wysokim po­
ziomie konkurencji. W pchnięciu 
k u l ą  z w y c i ę ż y ł  B i r l e n b a c h  t i v i  )  
ustanawiając rekord krajowy wy 
nikiem 20.35. W rzucie oszczepem 
triumfował Amerykanin Skinneer 
wynikiem 38,34. Drugie miejsce 
wywalczył Wolfermann który rzu 
tem 83,92 pobił rekord NRF. W 
skoku w dal rekord NRF ustano­
wił Schwarz, który osiągnął re­
zultat S,35. Jest on równy rekor­
dowi Europy Ter Owanesjana 
(ZSRR). 

RICKY BRUCH 
W WYSOKIEJ FORMIE 

Szwedzki dyskobol Ricky Bruch 
uzyskał w Malmoe b. dobry re­
zultat w swej specjalności — 
65,87. Bruch miał w dwóch In­
nych rzutach wyniki 64,70 oraz 
64.10. 

W SKRÓCIE 

• W TURYNIE zakończyły się 
pierwsze mistrzostwa świata w 
piłce nożnej kobiet. Pierwsze 
mifejsce zajął zespół Danii, zwy­
ciężając w finałowym meczu 
Włochy 2:0 (1:0). Pojedynek ten 
oglądało ok. 35 tys. widzów. Dla 
kilkunastu tysięcy osób zabrakło 
kart wstępu. W meczu o 3 miej­
sce Meksyk pokonał Anglię 3:2. 
• PODCZAS lekkoatletycznych 

mistrzostw Włoch w Rzymie *Re 
nato Dionisl uzyskał w skoku o 
tyczce świetny wynik 5,35. 

© W MOSKWIE zakończyły się 
międzynarodowe zawody w pię­
cioboju nowoczesnym. Zwyciężył 
Łukiamenico (ZSRR) — 5011 pkt. 
• W MIKDZ v PA%fW'OWYM 

meczu pięściarskim juniorów 
Salerno reprezent 
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PO V PLENUM 

Jak lepiej wykorzystać 
maszyny 

Komisje zakładowe powołane do wdrażania bodźców 
w przedsiębiorstwach woj. koszalińskiego są obecnie w 
trakcie ujawniania rezerw produkcyjnych oraz ustala­
nia wskaźników syntetycznych i zadań odcinkowych. Z 
dotychczasowych analiz komisji w poszczególnych zakła 
dach pracy wynika, że duże rezerwy produkcyjne tkwią 
w lepszym, gospodarniejszy m wykorzystaniu maszyn i u 
rządzeń .Dotyczy to szczególnie dwu koszalińskich zakła­
dów: Fabryki Pomocy Naukowych i Zakładów Maszyn 
Lampowych „Unimasz" 

W tej pierwszej fabryce tych zamierzeń kosztować bę 
park maszynowy wy- cizie około 13 min zł. Na razie 
korzystany jest zaled rozpoczęliśmy budowę magazy 
wie w 60 proc.Sporzą nu dla surowców przy uL Dą 
dzono ścisły rejestr browskiego. Wykonawca — 
maszyn, które są naj- Spółdzielnia Zaopatrzenia i 

mniej eksploatowane. Jakie Zoytu w Koszalinie — opóź-
są propozycje komisji zakłado nia wykonanie naszych, zle-
wej? ceń i będziemy musieL powie 

— Dla pełnego wykorzysta- rzyć te roboty innemu przed­
nia maszyn — oświadczył dy siębiorstwu. 
rektor zakładu i jednocześnie — Ostateczne wysunięcie 
członek komisji, Bolesław wniosku o uruchomienie dru 
Skrzypczak — należałoby uru giej zmiany a ściślej — u-
chomić drugą zmianę w fabry staienie wskaźnika zmiano-
ce. Obecnie bowiem pracuje- wości — mówi na zakoiiczenie 
my głównie na jedną zmianę dyrektor — poprzedzone zosta 
i tylko w niewielkim stopniu nie dokładnymi obserwacjami 
wykorzystujemy maszyny na — fotograiią dnia roboczego, 
drugiej. Stąd też wskaźnik analizą wydajności pracy i ko 
zmianowośei jest bardzo niski, sztow wytwarzania. Nasze ko 
wynosi zaledwie 1,3. Jednakże szty bęaziemy porównywać z 
to oczywiste wyjście z tej sy kosztami jednej z fabryk na-
tuacji nie jest wcale takie szego województwa o podob-
proste. O takim rozwiązaniu nym proulu produkcji. Dąże-
dyskutujemy w fabryce nie ma do uruchomienia drugiej 
od dziś. W uruchomieniu dru zmiany zbiegają się z postula 
giej zmiany przeszkadza nam tami i instrukcjami resortowe 
ciasnota pomieszczeń produk- go zjednoczenia, a także z 
cyjno-magazynowych oraz so przewidywanymi w najbliż-
cjalnych. szej przyszłosci zmianami a-

Fabryka miała się specjali- sortymentowymi w naszej fa 
źować w produkcji pomocy bryce. Po dokonanej moaerni 
naukowych i dla tych wyro- zacji, cacemy się specjaiizo-
bów zaplanowano wystarcza- w«c tjiko w wytwarzaniu me 
jące pomieszczenia. Tymcza- kii, a pomoce naukowe ograni 
sem reforma szkolna postawi czymy tyiko a0 wyrobów me-
ła przed załogą nowe zadania-, tsuowo-urzewnych, rezygnu 
uruchomienie produkcji mebli z produkcji pomocy nau-
do pracowni specjalistycz- kowycn z dziedziny eiektrote 
nych. W ten sposób wykrysta cnniki. 
lizował się profil i program Uruchomienie drugiej zmia 
produkcyjny zakładu: 80 proc, °y w Fabryce Pomocy Nauko 
rocznej produkcji stanowią *vych jest więc konieczne za-
meble szkolne, a 20 proc, — i»wu© w świetle przeprowa-
pomoce naukowe. ttzoaej oceny wykorzystania 

Tak więc w fabryce wy- *n*szya i mezbętmej poprawy 
twarza się wyroby, które zaj- gospoaarnosci na tym odcin-
mują nie tylko dużo miejsca KU> tez woinee wzrastają-
w halach produkcyjnych, ale potrzeb szkolnictwa na 
także w magazynach wyrobów J«*kości'->wo dobry sprzęt, 
gotowych. Zrobiło się też ciasno -prawa racjonalnego wyko-
w pomieszczeniach gdzie rzystania maszyn jest także 
gromadzi się surowce do pro- w centrum rozważań człon-
dukcji. Tłok jest w szatniach, ków komisji w Zakładach Ma 
umywalniach, brak choć- szyn Lampowych „Unimasz". 
by skromnych pomieszczeń wynika z analiz, maszyny 
na jadalnię. Ciasnota powsta Podstawowe (tokarki) wy korzy 
ła nie tylko wskutek zmiany stanę są tutaj zaledwie w 54 
profilu, ale systematycznego proc. Lksploatuje się je nieo 
wzrostu produkcji. Tylko w inal na jednej zmianie, w mi 
bieżącym roku wartościowy nimamym tyiko stopniu — na 
plan jest wyższy o 32 proc. drugiej. Są takie maszyny, o-
od ubiegłorocznego. czywiscie nietypowe, które sto 

Jednakże rozważane urucho bezczynnie przez wiele dni 
mienie drugiej zmiany wiąza- w miesiącu. 
łoby się ze wzrostem zatrud- Co na to komisja? 
nienia i rozwojem produkcji. Otóż trzeba powiedzieć, że 
Czy jest to celowy i uzasad- sformułowała ona jeszcze 
niony sposób wykorzystania żadnych konkretnych wnio-
rezerw, tkwiących w niedocią sków (tak byio jeszcze w 
żeniu parku maszynowego? pierwszych dniach lipca br.). 

— Zapotrzebowanie szkolni Oczywiście poza tym, że w 
ctwa na specjalistyczne me- świetle tych danych, uznała 
ble — kontynuuje dyr. Skrzyp ona za niezbędny planowany 
czak —• jest ciągle duże i dla w bieżącym roku zakup 8 ma 
tego nie możemy liczyć na szyn o wartości 1,7 min zł. 
zmniejszenie zadań w przysz Najprościej — mówili nie-
łości, a raczej na ich zwiększę którzy członkowie komisji — 
nie. Jeśli nawet produkcja w można byłoby poprawić wskaż 
fabryce utrzyma się na obe- nlk wykorzystania maszyn 
cnym poziomie, to i tak nie- przez uruchomienie pracy na 
zbędna będzie rozbudowa za- drugiej zmianie. Ale czy jest 
Piecza magazynowego i pomie to słuszne rozwiązanie, jeśli 
szczeń socjalnych. Takie wnio zamówienia na nasze wyroby 
ski przyjęliśmy podczas dy- nie pokrywają nawet aktual-
skusji nad uchwałą II Plenum nie istniejących i uruchomio-
KC. Niektóre z tych wniosków nych mocy produkcyjnych, jeś 
doczekały się już realizacji, li program i profil produkcji 
M. in. uzyskaliśmy zgodę na- nie jest jeszcze ostatecznie 
szego resortowego Zjednocze- skrystalizowany? Wprawdzie 
nia Pomocy Naukowych w zakład ma już pewne koncep 
Warszawie na opracowanie cje w tej dziedzinie, ale cią-
programu modernizacji i rozbu gle brak jest zdecydowanego 
dowy zakładu. Według wstęp poparcia ze strony Zjednocze-
nych obliczeń, wykonanie nia Przemysłu Elektronicznego 

Nowa forma mecenatu 
Trzystukilkudziesięciu absolwentów opuszcza co roku mury aka 

demii i innych uczelni plastycznych w Polsce. Sytuacja startują­
cych plastyków nie jest usiana różami. Zwłaszcza w wielkich ośrod 
kach kulturalnych, jak np. Warszawa czy Kraków, w których to 
miastach skupia się obecnie aż 4 tys. członków ZPAP (spośród 7 
tys. zarejestrowanych w całym kraju). Stabilizacja zarobkowa dla 
młodych artystów, nie jest zresztą łatwa i w innych okręgach. 

Przedstawiciele rektoratu warszawskiej Akademii Sztuk Plastycz 
nych i dyrekcji przedsiębiorstwa „Pracownie Sztuk Plastycznych" 
ustalili obecnie warunki umowy dotyczącej patronatu nad absol­
wentami (na razie — tylko warszawskiej) ASP. Przewiduje on u-
tworzenie stałych (3—12 miesięcznych) płatnych praktyk w przed­
siębiorstwach PSP w całym kraju. 

Młodym artystom, którzy potwierdzą w praktyce swe umiejętno^ 
et, umowa gwarantuje uzyskanie możliwości stałego zarobkowania 
w pracowniach PSP. Pracownie Sztuk Plastycznych zobowiązi' 

również ułatwić młodym artystom debiuty wernisażów®, kRj 

i Teletechnicznego w War­
szawie. Czy dotychczaso­
we propozycje nowych uru­
chomień ze strony zakłado­
wych konstruktorów i tecnno 
logów okażą się uzasadnione 
potrzebami gospodarki krajo­
wej? A jeśli nawet tak, to do 
jakich rozmiarów powinniśmy 
rozwijać produkcję? Obecnie 
przeważają w zakładzie opinie 
że oprócz budowy maszyn do 
produkcji lamp (stanowią 70 
proc ogóinej produkcji), nale 
ży specjalizować się w wy twa 
rzaniu sprzętu z dziedziny te 
chniki próżniowej (konkretnie 
zaś pomp) oraz maszyn i u-
rządzeń dla przemysłu elek­
tronicznego. 

Tak więc w „Unimaszu" 
prace nad wprowadzeniem no 
wego systemu bodźców muszą 
dać odpowiedź na zasadnicze 
pytania: co i ile produkować a-
by było to zgodne z interesa­
mi ogólnospołeczymi, aby na 
dążyć za postępem techniki na 
świecie. 

Ale nawet dyskusje nad tak 
ważkimi probiemami nie ma 
gą trwać w nieskończoność, 
nie mogą też usprawiedliwiać 
zbyt opieszale postępujących 
prac komisji. Uwagi takie na 
suwają się po dyskusjach 
przeprowadzonych z niektóry 
mi jej przedstawicielami. Cza 
su nie jest zbyt wiele na osta 
teczne sformułowanie wnio­
sków na temat racjonalnego 
wykorzystania majątku trwa­
łego, w tym przypadku kosz­
townych maszyn, stojących 
bezczynnie w fabryce. Nie ule 
ga wątpliwości, iż niedociąże­
nie parku maszynowego przy 
wprowadzeniu nowego syste­
mu bodźców, będzie wpływa­
ło ujemnie na poziom wyni­
ków ekonomicznych przedsię­
biorstwa, a co za tym idzie na 
wysokość zarobków załogi. 
Są to oczywiste zależności i 
powszechnie znane ludziom, 
związanym z przemysłem. Wie 
dzą o tym również w „Unima 
szu", toteż tym bardziej pilne 
jest tutaj rzetelne przeanalizo 
wanie możliwości dwuzmiano 
wej pracy i ustalenie wysokoś 
ci tego wskaźnika. 

M 

Wrocławskie zakłady „Pafawag" obchodziły wczoraj jubil eusz 25-łecia.• 
Na zdjęciu: fragment hali iyPafawagu'\_ 

FOT — CAF 

„Działamy na rzecz ludowe] osronnsici" 

li etap konkursu ZMW 

AMELIA PERAJ 

(Inf. wł.) 

W czerwcu zakończył się 
II etap konkursu, zainicjowa­
nego przez ZW ZMW pod ha­
słem „Działamy na rzecz lu­
dowej obronności". Przypom­
nijmy, iż konkurs prowadzo­
ny jest po raz trzeci w wo­
jewództwie, że po I etapie 
najwięcej punktów posiadały 
koła ZMW w powiecie zło­
towskim. 

Zadania II etapu realizo­
wała młodzież z 598 kół. Naj­
lepsze wyniki osiągnięto w 
powiecie człuchowskim w 
którym spośród 37 kół aż 15 
zdobyło powyżej 5 tys. punk­
tów każde. W tym etapie na 
czoło wysunęła się młodzież 
z PGR Bukowo w powiecie 
człuchowskim, drugie miejsce 
zajęło Koło ZMW ze wsi Chu­
de w powiecie wałeckim, a 
trzecie — Kolo ZMW z Kar-
ścina w powiecie białogardz-
kim. W pierwszej dziesiątce 
znalazły się także koła w: 
Rzeczenicy, Dębnicy, Wycze-
cbach i Siergczynie w powie­
cie człuchowskim, w Brzeźnie 
i Kołaczu w powiecie świd-
wlńskim oraz w Klukowie w 
powiecie złotowskim. 

Tematyka prac konkurso­
wych? W tym etapie koncen­
trowano uwagę na imprezach 
"związanych ź 25-leciem po­
wrotu Ziem Zachodnich i 
Północnych do Macierzy. W 
wielu kołach ZMW organizo­
wano Lokalne sztafety zwy­
cięstwa do miejsc, upamięt­
nionych walkami o wyzwo­

lenie Ziemi Koszalińskiej. 
Odbywały się spotkania z 
członkami ZBoWiD, wieczor­
nice piosenek żołnierskich. 
Koło ZMW w Główczycach w 
powiecie słr.pskim zorganizo­
wało spotkanie z uczestnika­
mi walk o przełamanie Wału 
Pomorskiego i wspomnienia 
9 kombatantów nagrano na 
taśmie magnetofonowej. 

Piękną imprezą, którą rów­
nież można zaliczyć do dorob­
ku konkursu, był 8-dniowy 
rajd 350-osobowej grupy 
ZMW szlakiem walk o prze­
łamanie Wału Pomorskiego. 
Młodzież, rekrutująca się z 
techników rolniczych, przeby­
ła trasę z Jastrowia, przez 
Brzeźnicę, Budy, Zdbice i O-
strowiec do Wałcza. Uczest­
nicy rajdu zwiedzili liczne na 
tym szlaku izby pamiątek, 
złożyli wiązanki kwiatów w 
miejscach, upamiętnionych 
walkami, organizowali spot­
kania z miejscową młodzieżą 
i przedstawicielami władz 
Na każdym biwaku grupy 
rajdowej odbvwały się zaba­
wy, wieczornice, urozmaico­
ne konkursami na temat hi­
storii zwiedzanych miejsco­
wości, występy zespołów ar­
tystycznych i imprezy sporto­
we. Warto podkreślić iż w 
grupie prowadzono współza­
wodnictwo drużvn o _tytuł 
najlepszej w organizacji im­
prez Tajdowych. Pierwsze 
miejsce w tej rywalizacji zdo­
była drużyna z Technikum 
Rolniczego w Słun-sku pod 
kierownictwem Tadeusza Po-

krzywnickiego, drugie m5e$-
sce —. młodzież z TMR w Ja­
strowiu (kierownik — Jan 
Woźniak), a trzecie miejsce: 
— TR w Złotowie (kierownik 
— Władysław Feduch). 

Obecnie koła ZMW przy­
stąpiły do wykonywania za-
dań III etapu konkursu „Dzia­
łamy na rzecz ludowej o-
bronności". W tym etapie za­
mierza ęię więcej uwagi po­
święcić realizacji czynów spo­
łecznych, imprezom związa-
nym z obchodami Święta Od­
rodzenia oraz organizacji po-:; 
mocy w kampanii żniwnej,, 
przede wszystkim dla star­
szych wiekiem rolników i 
członków ZBoWiD. (ś) 

fabryka traktorów 
rfp RUDNO wyobrazić so-
| bic, by człowiekowi, któ 

ry ma 46 ha ziemi, 3 
ciągniki i samochód źle się po 
wodziło. A przecież Zygmunt 
K. spod Chojnic uważał się za 
pokrzywdzonego przez los. Po 
stanowił więc wspólnie ze zna 
jomym właścicielem warsztatu 
mechanicznego, Janem H. z 
Chojnic, poszukać sobie dodat 
kowego źródła dochodu. Przy 
słowiowym Eldoradem miała 
się stać dla nich budowa i 
sprzedaż ciągników, fabryko­
wanych początkowo tylko z 
części i detali kupowanych 
w składnicach pezetgeesów i 
„Agromy", a potem również 
z części pochodzących z kra­
dzieży. 

Jan IL porozumiał się z nie 
którymi pracownikami POM 
w Tychowie w pow. biało-
gardzldm. Wspólnikami kra­
dzieży i mataetw byli: "Jau 
T., ślusarz, który był w POM 
technikiem, a potem starszym 
referentem technicznym i Ka­
zimierz K., brakarz i zaopa­
trzeniowiec POM. 

Wprawdzie zgodnie z prze­
pisami mogli oni decydować 
o częściach do traktorów, 
kierowanych do remontu w 
Tychowie, ale w sposób odpo 
wiadający najczęściej ich inte 
resom kwalifikowali posz­
czególne detale zarówno do 
naprawy, wTymiany Jak i na 
złom. Ułatwiał im to brak do 
końca 1868 r. kierownika dzia 
łu kontroli technicznej oraz 
zbyt częste zmiany na stano­
wiskach inspektorów kontroli 
technicznej. 

Jan T. i Kazimierz K„ wciąg 
nęli do pomocy elektryka, do-
zotrcę, kierownika filii Ośrod­
ka w Dobrowię i paru kierów 

ców. Zaczęli działać na począt 
ku 1967 r. Części do ciągni­
ków;. które kradli (głównie) 
Jan T. i Kazimierz K. na szko 
dę POM w Tychowie, dostar 
czatie były do z góry przygo 
towanycb punktów. Do tego 
celu słv«ży?y zarówno schowki 
w lesie, ustronna leśniczówka 
jak i remiza™ straży pożar­
nej. Z czasem członkowie spół 
ki rozzuchwalili się do tego 
stopnia, że kradzione części po 
brali wprost z magazynu POM 
dokąd Zygmunt K, zajechał 
swoją warszawą. 

Nawet z niedokładnego wyli 
czenia biegłych wynika, że nie 
uczciwi pracownicy POM w 
Tychowie zagarnęli w ciągu 
2 lat na szkodę tego* przedsię 
biorstwa części i akcesoria do 
traktorów o wartości co naj­
mniej 150 tys. zł. Dzięki tym 
właśnie detalom właściciele 
„dzikiej" fabryki mogli monto 
wać bardzo tanie traktory. 
Najprawdopodobniej (bo do­
kładnych danych nie ustalono 
nawet z pomocą fachowców) 
koszt zakupu i budo\yy jedne 
go ciągnika wynosił 70 tys. 
zł. Jan U. i Zyęmr.nt K. zmon 
towali około 30 traktorów. 
Sprzedali rolnikom co naj­
mniej po 100 tys. zł każ­
dy. Jeśii nawet przyj­
miemy, że każdy sprzedany 
ciągnik przyniósł im tylko 20 
tys. zł zysku, (po uwzględnić 
niu wszystkich dodatkowych 
kosztów), to trzydzieści ciągni­
ków umożliwiło im zarobienie 
na czysto pół miliona złotycfi! 

Na ślad „dzikiej" fabryki 
traktorów pod Chojnicami 
wpadli w ub. r. kontrolerzy z 
bydgoskiej IKR. Podczas śledź 
twa, prowadzonego początko­
wo w Chojnicach, a potem w 
Białogardzie, podejrzanym* 
choć byli już aresztowani, nie 

można było niemal niczego... 
udowodnić. Tak było do wej­
ścia w życie ustawy o amne­
stii. Rozwiązała ona usta Jano 
wi T. i Kazimierzowi K. Wie 
dzieli oni dobrze, że po dobro 
wolnym ujawnieniu istotnych 
szczegółów przestępstwa, będą 
potraktowani przez sąd łagod 
niej. Tak też się stało; 

Jan T. wyrokiem Sądu Po­
wiatowego w Koszalinie skaza 
ny został na 6 lat pozbawienia 
wolności i 40 tys. zł grzywny 
ale na podstawie amnestii ka­
ry te złagodzono mu o połowę. 
Również Kazimierzowi K., 
skazanemu na 6 lat i 50 tys. 
zł grzywny, sąd złagodził obie 
kary o połowę. Wobec Jana T. 
sąd zarządził przepadek samo­
chodu osobowego, a Kazimie­
rza K. — odbiornika TV, Obu 
pozbawił ponadto praw pu­
blicznych na 3 lata. 

Zygmunt K. skazany został 
na 3 lata kary zasadniczej, zła 
godzonej na podstawie amne­
stii do 1,5 roku i 3-letnią u-
tratę praw. Równocześnie jed 
nak sąd skazał go na 80 tys. 
zł grzywny i przepadek jego 
wozu marki warszawa. Jego 
wspólnikowi, Janowi H., ska­
zanemu na 3 lata pozbawienia 
wolności i 30 tys. zł grzywny 
oraz 3-lctnią utratę praw, sąd 
na mocy ustawy o amnestii da 
rował całkowicie karę. Postę­
powanie karne przeciwko 
dwom dalszym osobom zosta­
ło umorzone. Również dozorcy 
POM skazanemu na 2 lata i 5 
tys. zł grzywny sąd umorzył 
karę na mocy amnestii. Ska­
zani (wyrok jest już bowiem 
prawomocny) muszą ponadto 
solidarnie zwrócić POM Tycho 
wo całą zagarniętą sumę, czyli 
co najmniej 150 tys. zł. 

ROMAN KMIECIK 

Urmrych, 
oąAiadóu) m 
W POŁUDNIOWEJ części i 

miasta Neustrelitz otwarto w; 
lipcu nowoczesny spożywczo-' 
-garmażeryjny pawilon han-j 
dlowy o powierzchni 312 m 
kw. Ludzie pracy mogą tui 
składać zamówienia w drodze 
do miejsca zatrudnienia i rea­
lizować je wracając do domu.( 

Przy zamówieniach wartości' 
ponad 200 marek zakupy do­
starczane są do domu o wy­
znaczonej przez klienta po­
rze. 

* 

CZŁONKOWIE śródlądowej 
spółdzielni rybackiej w Neu-
brandenburgu dostarczyli w 
pierwszym półroczu na rynek 
20 ton pstrągów. 

W OKRĘGU Neubranden-
burg bawiła z wizytą przy­
jaźni delegacja Karelskiej 
Autonomicznej Republiki So­
cjalistycznej z przewodniczą­
cym rady ministrów — tow. 
Kocz eto wem. 

KOHOHIKIT 

W dniu G. 04. 1970 r. wyszła x 
domu i dotychczas nie powróciła 
cierpiąca ńa zaburzenia psychicz 
ne: Jadwiga REIMEU c. Piotra i 
Stanisławy ur. 6. 02. 1950 r. w Kac 
prowie, zam. Widzino pow. 
Słupsk. 

Rysopis zaginionej: wzrost 162 
cm. krępej budowy ciała, twar* 
okrągła, cera blada, oczy zielone, 
włosy ciemnoblond, krótkie pros­
te, postać nieco pochylona do 
przodu. 

Ubrana: w czarny płaszcz z der 
my, bluzka kol. niebieskiego z 
kołnierzem w podłużne paski swe 
ter kol, granatowego, spódnica 
ciemna, na nogach pończochy ja 
sne, buty gumowe koloru brązo­
wego na podwvższonym obcasic. 

Ktokolwiek wiedziałby o losie 
zaginionej proszony jest o poin­
formowanie najbliższej jednostki 
MO. 
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ZAKŁADY USŁUGOWO-WYTWÓRCZE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

w Słupsku, ul. Kilińskiego 40 

w y k o n u j ą  n a s t ę p u j ą c e  U S Ł U G I  
dla ludności oraz przemysłowe: 

* konstrukcje stalowe 
* ogrodzenia i inne podobne 
* stolarkę budowlaną 
* przewijanie silników elektrycznych 
* naprawa parasoli 
* niklowanie i cynkowanie wyrobów metalowych 

Bliższych informacji udziela Dział Techniczny Zakła­
dów Usługowo-Wytwórczych Przemysłu Terenowego 
w Słupsku, ul. Kilińskiego 40, tel. 23-51. 

r 2H5-0 

Jeżeli chcesz zdobyć zawód, zgłoś się 
do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 

typu dochodzącego 9-miesięcznego 

o r g a n i z o w a n e g o  p r z e z  

KOSZALIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

w Koszalinie, plac Bojowników PPR 6/7 

Junacy uczyć się będą w określonych zawodach 
W okresie nauki junacy otrzymują wynagrodzenie 
w wysokości 600 zł miesięcznie. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 

— ukończony 16 rok życia, 
— pisemna zgoda rodziców, 
— świadectwo ukończenia ostatniej klasy szkoły pod­

stawowej, 
— metryka urodzenia, 
— świadectwo lekarskie, stwierdzające dobry stan 

zdrowia. 

Kandydaci winni zgłaszać się do Działu Zatrudnienia 
i Szkolenia Zawodowego, pokój nr 9. w godz. od 7—15, 
a w soboty do 13. 

K-2123-0 
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PKP ODDZIAŁ RUCHOWO-HANDLOWY Ą 
w SŁUPSKU, ul. WOJSKA POLSKIEGO nr 23 

p r z y j m u j e  U C Z N I Ó W  d o  k l a s y  I ,  n a  r o k  1 9 7 0 / 7 1  
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

przy Oddziale Trakcji PKP w Słupsku 
w zawodzie 

OPERATORA RUCHOWO-PRZEWOZOWEGO KOLEI 
(wyłącznie chłopców) 

Nauka w szkole trwa 3 lata. Kandydaci ubiegający się 
o przyjęcie winni złożyć podanie, życiorys, odpis aktu 
urodzenia, opinię szkoły, świadectwo ukończenia 
kl. VIII, trzy fotografie. 
Uczniowie otrzymują w pierwszym roku nauki 150 zł 
miesięcznie, w drugim 320 zł, w trzecim 640 zł oraz 
premię, bezpłatną opiekę lekarską, 12 biletów wolnej 
jazdy, zniżkę kolejową 80 proc., po roku nauki pełne 
umundurowanie oraz deputat węglowy w naturze lub 
ekwiwalent pieniężny. 

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej w zawo­
dzie operatora ruchowo-przewozowego kolei mogą 
objąć następujące stanowiska na PKP: manewrowego, 
zwrotniczego, nastawniczego, hamulcowego, operatora 
wagonowego, konduktora, kancelisty technicznego przy 
dyżurnym ruchu, magazynowego, konduktora rozdaw-
cy bagażu i sprzedawcy biletów. 
Po pewnym okresie samodzielnej pracy i złożeniu 
uzupełniającego egzaminu praktycznego, absolwenci 
przewidziani są do zatrudnienia na stanowiskach 
awansowych. 
Szkoła nie posiada internatu. Kandydaci zamiejscowi 
otrzymują bezpłatne bilety na przejazd koleją na od­
ległość do 75 km. 
Podanie o przyjęcie należy składać w Oddziale Rucho-
wo-Handlowym PKP, Słupsk, ul. Wojska Polskiego 
nr 28. 

K-2098-0 

FABRYKA POMOCY NAUKOWYCH W KOSZALINIE, ul. 
Morska 54—60 zatrudni natychmiast pracownika na stano­
wisko KIEROWNIKA MAGAZYNU TARCICY I RUR. Wy­
nagrodzenie do uzgodnienia na miejscu. Wymagana jest 
praktyka na stanowisku magazyniera. K-2157-0 

REJONOWY DOZÓR TECHNICZNY W KOSZALINIE, ul. 
Dzierżyńskiego 2 zatrudni natychmiast INŻYNIERA ME­
CHANIKA lub INŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowisku 
RZECZOZNAWCY D.S. DŹWIGNICOWYCH. Warunki pra­
cy i płacy do uzgodnienia w RDT Koszalin. K-2160-0 

CENTRALA RYBNA W SŁUPSKU przyjmie pilnie 2 MA­
GAZYNIERÓW na wspólną odpowiedzialność w HURTO­
WNI NR 4 W KOŁOBRZEGU. Wynagrodzenie do omówienia 
na miejscu. Mieszkania nie zapewnia się. Zgłoszenia do Za­
rządu CR w Słupsku, ul. Wojska Polskiego 1. K-2159-0 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ELEKTRONICZNEGO „KAZEŁ" 
W KOSZALINIE, ul. Morska 33—35 zatrudnią 3 PRACO­
WNIKÓW do DZIAŁU ZAOPATRZENIA I TRANSPORTU. 
Wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne plus prak­
tyka. Bliższych informacji udziela Dział Spraw Osobowych 
„Kazel", telefon 54-41. K-2148-0 

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY MASZYN LAMPOWYCH W 
KOSZALINIE, ul. Przemysłowa 1—3, zatrudnią natychmiast 
KWALIFIKOWANYCH RZEMIEŚLNIKÓW w produkcji 
bezpośredniej na stanowiska: TOKARZY, FREZERÓW, 
ŚLUSARZY OSTRZARZY, SZLIFIERZY. Wynagrodzenie 
zgodnie z Układem zbiorowym pracy dla przemysłu meta­
lowego dla zakładów kat. II. Ponadto zatrudnimy pilnie 
DWÓCH KIEROWCÓW II kat. na samochody ciężarowe 
marki star. Dokumenty wraz ze skierowaniami Wydziału 
Zatrudnienia Prez. MRN w Koszalinie należy składać w 
Dziale Spraw; Osobowych pod ww. adresem, K-2162-0 

Uwaga PT Mieszkańcy CZAPLINKA ł okolicy! 
USŁUGOWA 

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ZEGARMISTRZOWSKO-ZŁOTNICZA „CZAS" 

W KOSZALINIE 
u p r z e j m i e  i n f o r m u j e ,  ż e  

V URUCHOMIŁA W CZAPLINKU 
PRZY UL. WAŁECKIEJ 14 

(w nowym pawilonie) 
ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 

który wykonuje wszelkie NAPRAWY ZEGARÓW 
i ZEGARKÓW 

oraz MECHANIZMÓW ZEGAROWYCH 
Na gruntowną naprawę i czyszczenie zakład daje 
półroczną gwarancję. 
Ceny przystępne — ściśle według obowiązującego cen­
nika państwowego. Cennik znajduje się w zakładzie 
do wglądu PT Klientów. K-2158 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTRYFIKA­
CJI I ZAOPATRZENIA ROLNICTWA I WSI W WODĘ 
„ELWOD'' KOSZALIN zatrudni: POMOCNIKÓW ELEKTRO 
MONTERÓW z 4-letnią praktyką oraz ELEKTROMONTE­
RÓW WYKWALIFIKOWANYCH z 3-letnią praktyką. Po 
trzech miesiącach szkolenia, przeprowadzonego w przedsię­
biorstwie ww. pracownicy, po ukończeniu kursu zostaną 
skierowani na egzamin czeladniczy lub mistrzowski w za­
wodzie elektromontera. Jednocześnie przedsiębiorstwo po­
szukuje TECHNIKA BHP z wykształceniem technicznym 
i 5-letnią praktyką craz KSIĘGOWEGO-KASJERA. 

K-2153-0 

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY OŚRODEK SZKOLENIA 
MOTOROWEGO W SŁUPSKU zatrudni dwóch INSTRUK­
TORÓW ETATOWYCH NAUKI JAZDY na kursy amator­
skie i zawodowe. Wymagane wykształcenie — zasadnicza 
szkoła zawodowa plus weryfikacja. Podania prosimy kiero­
wać do sekretariatu PZMot. Słupsk, uL Starzyńskiego 10. 

K-2147-0 

WOJEWÓDZKI ZARZĄD WODNYCH MELIORACJI W 
KOSZALINIE, ul. Partyzantów 7 przyjmie natychmiast do 
pracy, na stanowisko REWIDENTA, pracownika z wyższym 
lub średnim wykształceniem ekonomicznym i kilkuletnią 
praktyką na samodzielnym stanowisku. Warunki pracy i pła­
cy do uzgodnienia na miejscu. K-2156-0 

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W WAŁCZU zatrudni nastę­
pujących pracowników: 1) EKONOMISTĘ z wyższym wy­
kształceniem i 10-letnią praktyką na stanowisku kierowni­
czym na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Zapew­
niamy mieszkanie służbowe w nowym budownictwie. 2) 
TECHNIKA BUDOWLANEGO do działu inwestycji; 3) 
INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO z 5-letnią 
praktyką w budownictwie, na stanowisku KIEROWNIKA 
TECHNICZNEGO ZAKŁADU USŁUG REMONTOWO-BU­
DOWLANYCH; 4) ekonomistę z wyższym wykształceniem 
i kilkuletnią praktyką w handlu, na stanowisku KIERO­
WNIKA ZAKŁADU HANDLU PZGS. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia z Zarządem PZGS w Wałczu, ul. Byd­
goska nr 16. K-2155 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
SZCZECINKU, ul. Koszalińska 89, zatrudni natychmiast 
29 MURARZY-TYNKARZY i 10 PRACOWNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH. Wynagrodzenie wg Układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. K-2154-0 

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH W WAŁ­
CZU zatrudni natychmiast DWÓCH ELEKTRYKÓW SIE 
CIOWYCH z trzecią grupą bhp. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu, w dyrekcji REDP Wałcz, al. Zwycię 
stwa Wojska Polskiego 41. K-2152-0 

MURARZY-TYNKARZY, BETONIARZ Y-ZBRO JARZY, 
CIEŚLI BUDOWLANYCH, SMOLARZY, LASTRYKARZY, 
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, ŁADOWA­
CZY, TRAKTORZYSTÓW zatrudni natychmiast KOSZA­
LIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE w KOSZA­
LINIE, PLAC BOJOWNIKÓW PPR 0/7. Warunki pracy 
i płacy zgodnie z UZP w budownictwie. Po rocznej nienagan 
nej pracy istnieje możliwość otrzymania pożyczki na wkład 
mieszkaniowy do Spółdzielni Mieszkaniowej. Dla zamiejsco­
wych zapewniamy zakwaterowanie w hotelu robotniczym. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawo­
dowego pokój nr 8—9 w godz. 7—15, a w soboty od 7—13. 

K-2124-0 

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT INSTALACYJ-
NO-MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA ROLNICZEGO w 
SŁUPSKU, ul. Rybacka 4a, zatrudni natychmiast na terenie 
Słupska i Szczecinka: 20 MONTERÓW INSTALACJI SANI­
TARNYCH, 15 ELEKTROMONTERÓW. Wynagrodzenie do 
uzgodnienia z Dyrekcją. Dokumenty w sprawie przyjęcia na­
leży składać w Sekcji Kadr. K-2097-0 

SPRZEDAM kompletne gospodar­
stwo 5,5 ha. Poręba, Stasin k/Lub 
lina, p-ta Motycz. K-304/B 

SPRZEDAM samochód skodę — 
super. Słupsk, Niemcewicza 21/14. 

Gp-2323 

DOMEK 4-izbowy, 1 ha. ogródek 
sprzedam Józef Dobiecki, Emilia 
k/Zgierza, woj. łódzkie. Gp-2944 

DOM tanio sprzedam. Antoni Bi 
nek, Grabów, pow. Łęczyca, woj. 
Łódź. K-2S1/B 

DOM mieszkalny murowany wraz 
z zabudowaniami, zelektryfikowa 
ny oraz 3 ha ziemi sprzedam we 
wsi Starkowo, poczta Zaleskie, 
pow. Słupsk Anna Klabińska. 

Gp-2927 

CENTRALA RYBNA 
W SŁUPSKU 

zawrze natychmiast 
UMOWĘ 

z uspołecznionym 
lub nie uspołecznionym 

zakładem 
elektroinstalacyjnym 

NA 
STAŁĄ KONSERWACJĘ 

URZĄDZEŃ 
ELEKTRYCZNYCH 

na terenie m. Słupska. 
Warunki korzystne. 

OFERTY pisemne zgłaszać | 
do Zarządu CR Słupsk, 
uL Wojska Polskiego 1. 

K-2150 

SAMOCHOD syrenę 104 sprzedam 
Kołobrzeg, Dworcowa S/i. Gp-2947 

DOM murowany, sklep, mieszka­
nie wolne, sprzedam niedrogo. 
Komorowska Krośniewice k/Kut­
na, plac Wolności 21. Gp-2949 

TANIO sprzedam ponton, dwa fo 
tele. Słupsk, Szymanowskiego 
Sc/2. Gp-2336 

SPRZEDAM samochód skttda 1000 
MB. Słupsk, Wojska Polskiego 50. 

Gp-2S37 

SPRZEDAM samochód warszawa 
M-20, rok produkcji 19E4, stan 
dobry. Moszczyński, Kępice, Wol 
ności 7. Gp-2938 

SPRZEDAM pilnie meble. Kosza 
lin 1 Maja 1/2. Gp-2940 

SPRZEDAM nowy samochód war 
szawę 224. Koszalin, Morska 78/3. 
(godzina 16—19). Gp-2941 

GOSPODARSTWO rolne 8 ha z 
inwentarzem lub bez sprzedam. 
Łyciak Gumie nieć, pow. Miastko. 

Gp-2312 

GOSPODARSTWO rolne (6 ha) z 
zabudowaniami sprzedam. Cecy­
lia Styczeń, Krzcięcice. pow. Ję 
drzejów. K-203/B 

DZIAŁKĘ 3000 m. kw. na peryle 
riach Poznania — sprzedam. He 
lena Jatowt, Łódź, ul. Górska 23. 

K-202/B 

DOJARKI kltiaSYCZNE { 

! „KRAKOWIANKA" R-23 i R-24 j 
produkowane przez Wytwórnię Sprzętu Zootechnicz­
nego Spółdzielnia Pracy w Krakowie, uL Dietla 49 — 

tel. 612-43, 612-44 

SPRZEDAJE Krakowskie Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Rolniczym „AGROMA" K raków-Rato wice, 
we wszystkich swoich terenowych punktach sprzedaży 

w całym kraju. 

* Sprzedaż części zamiennych do tych dojarek pro­
wadzi Łódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem 
Rolniczym „AGROMA" Łódź-Zabieniec, ul. Duńska 2. 

* NAPRAWY GWARANCYJNE dojarek oraz kon­
serwacje w okresie gwarancyjnym wykonują kon­
serwatorzy Wytwórni Sprzętu Zootechnicznego: 

• dla rolników z terenu województw: poznańskiego, 
koszalińskiego, szczecińskiego i zielonogórskiego — 
JAN GRZYMISŁAWSKI — zam. LEONÓW 11, pow. 
Gostyń, woj. poznańskie. 

• dla rolników z terenu województw: rzeszowskiego, 
i lubelskiego — inż. MIKOŁAJ HABUDA — zam. 
RZESZÓW, uL Boczna Lwowska 6. K-199/B 

i 

V 

i 
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W LUBIECHO-
WIE, pow. Białogard ogłasza PRZETARG na wykonanie 
remontu kapitalnego budynku administracyjno-socjalnego. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi 25 lipca br. K-2164 

DRAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO W 
DRAWSKU POMORSKIM, ul. Bohaterów Stalingradu 7a, 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na montaż su­
szarni taśmowej do oklein typu DQTA-400 w Wytwórni 
Oklein w Wierzchowie Pom., pow. Drawsko. Dokumentacja 
do wglądu w Dziale Głównego Mechanika naszego przed­
siębiorstwa. Wartość robót wg kalkulacji własnej, którą na­
leży dołączyć do oferty. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 
w zalakowanych kopertach należy składać w terminie do 
25 lipca 1970 r. Otwarcie ofert nastąpi 27 lipca 1970 r., o 
godz. 11, w biurze DZPT. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

K-2146-0 

SZCZENIAKI — jamniki szorstko 
włose, pelnorodowodowe, po dos 
konałych rodzicach — sprzedam. 
Koszalin, ul. Kasprowicza 19. tele 
fon 31-21. v  Gp-2946 

SPRZEDAM samochód osobowy 
citroen. Wiadomość: Słupsk, Bał­
tycka 6/7, po godzinie 15. 

Gp-2928 
f  

SREBRO — ZŁOM 

oraz 

SREBRO PRZEMYSŁOWE 

kupują sklepy 

„ARS CHRISTIANA" 

KOSZALIN, Walki Młodych 14 

KOŁOBRZEG, Katedralna 32 

SŁUPSK, Zawadzkiego 2 

SZCZECINEK, Żukowa 13 

K-20G/B-0 

DOMEK jednorodzinny w Klu­
kach, pow. Słupsk, zamienię na 
mieszkanie w Koszalinie. Oferty: 
Koszalin, Pawła Findera 115 — 
Czarnowski. Gp-2939 

SZCZECIN — 2 pokoje, kuchnia 
zamienię na Jastrowie lub Wałcz. 
Zieliński, Jastrowie, Kieniewi-
cza 11, teL 200. Gp-2934 

I LEKARZ wenerodermatolog — 
choroby skóry, wener. kosmety­
ka lekarska m. in. usuwa bro­
dawki (kurza jki) włókniaki, zna­
miona itp. Koszalin, 1 Maja 11/10, 
godz. 16—17.30. 

Gp-2750-0 

ZAKŁAD Usług Inwestycyjnych 
CZSBM w Koszalinie ul. Armii 
Czerwonej 11/15, tel. 36-54 poszu­
kuje pokoju sublokatorskiego od 
sierpnia br. dla stażysty. 

K-2166 

nysę. 
Gp-2924 

SPRZEDAM mikrobus 
Słupsk, Kołłątaja 21. 
SAMOCHÓD trabant sprzedam, 
Słupsk, Filmowa (/lta. Cip-2922 

UNIEWAŻNIA się zgubioną pie 
czątkę z napisem Koszalińskie 
Przedsiębiorstwo Hodowli Roślin i 
Nasiennictwa 1 Oddział w Koło­
brzegu, ul. Jasna 25, tel. 34-05 
34-87. K-2165 

GMINNA Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska" w Wałczu unie­
ważnia pieczątkę o treści: „PSP 
Kiosowo GS Wałcz". 

K-2151 

ZO ZBoWiD Koszalin zgłasza zgu 
bienie legitymacji związkowej 
nr 10288, Bronisława Wołosewicza. 

Gp-2332 

KIEROWNICTWO Szkoły Podsta­
wowej w Potęgowie zgłasza zgu­
bienie legitymacji szkolnej nr 
252 Kazimierza Puchalskiego. 

Gp-2333 

SAMOTNY poszukuje pokoju sub 
lokatorskiego w Koszalinie, lub w 
okolicy Koszalina, z dogodnym 
dojazdem. Zgłoszenia kierować do 
Biura Ogłoszeń. Gp-2943 

WYNAJMĘ pokój i garaż. Słupsk 
— Ryczewo, Róży Luksemburg 14 

Gp-2945 

RESTAURACJA „Rybacka" vr 
Mielnie — Unieściu ul. Chrobre­
go 10. Janusz Niedziela zatrudni 
wykwalifikowane po«*»"«e kuchen­
ne waz kelnerki. 

Gp-2948 

OŚRODEK Szkolenia Zawodowego 
Kierowców LOK w Koszalinie Ra 
ctawicka 1, tel 43-5S przyjmuje 
dodatkowe zapisy na kurs kie­
rowców kat. III+IV amatorskiej 
oraz na kurs kierowców kat. 
II + I . K-21G3-0 

POLSKI Związek Motorowy Ośro 
dek Szkolenia Motorowego w Ko 
szalinie zawiadamia, ie przyjmu­
je dodatkowe zapisy na kursy 
kierowców wszystkich kategorii 
prpwa jazdy. Koszalin, ul. ka­
szubska 21 tel. 59-61. Na kurs kie 
rowców kat. II w Świdwinie zapi 
sy pr*yjmuje ob. Helena Komo--
rnwska Świdwin, ul. Bat*1!""*"'* 
Chłopskich 14. K-214A-0 

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
KOSZALIN 

informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi 

są planowane 
PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

W dniu 18 VII br. 
od godz. 8 do 13 

w miejscowościach 
powiatu Szczecinek 

Dąbie, Unemino kol, Jeziorki 
Toporzyk, Kełpino 
W dniu 18 VII br. 

od godz. 8 do 13 
w miejscowościach 
powiatu Koszalin: 

Parnowo. Parnowo kol., 
Laski Koszalińskie 
Kotłowo, Biesiekierz(  

Biesiekierz kol.. 
W dniu 18 VII br. 

od godz. 7 do 14 
w miejscowościach 
powiatu Drawsko: 

Sienica. Jałowcówka, 
Stara Studnica. Pepłowek, 
Slizno," Cybowo, suchowo, 

Jasno Pole 
Zakład przeprasza za prrer-

wy w dostawie energii elek­
trycznej. K-2161 
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CO GDZIE KIEDY 

PROGRAM O 

363 on ora* UKF 69.92 MHi 

na dzień 17 bm. (piątek) 

Wiad.: «.30, 8.30. S.30, r.30. 8.30. 
9.30, 12.00, 14.00. 16.00. 13.00, 12.00, 
23.50. 

fl.OO Proponujemy, Inf. przypo­
minamy. 6.20 Giinn. 6.40 Publi­
cystyka międzynarodowa. 6.50 Mu 
zyka i aktualności. 7.50 Plebiscy­
towa piosenka miesiąca. 7.54 Mo­
zaika muz. 8.20 Program dnia. 
8.35 Koncert. 9.35 Z życia ZSRR. 
9.55. Gra Ork. Mandnlinistów. 
10,25 „Zielona dziewczyna" — 
fragm* pow. 10.45 Koncert muzy­
ki. 12.25 F. Valenti gra sonaty kia 
wesynowe. 12.40 Muzyka. 13.00 Poi 
ska muz. popularna. 13.4o „Czer­
wony Widzew po fajrancie" — 
fragm. prozy. 14.05 Studio Wcza­
sowe. 15.oo Konc. z nagrań Chóru 
PR i TV. 15.30 Kompozytorzy — 
damom serca. 16.05 Koncert. 16.43 
—18.20 Program rozgłośni war-
s^awsko-mazowieCkiej. 18.20 Sol­
da. 19 00 Echa dnia. 19.15 Uniwer 
sytet radiowy. 19.30—22.no Wieczór 
literacko-muzyczny. 19.30 Konc. 
symfoniczny. 20.10 Dyskusja lite­
racka. Ok. 21.30 Wiersze. 21 40 Mu 
zyka rozrywk. 22.27 Wiad. spor­
towe. 22.30 Gra Ork. Rozgłośni 
Łódzkiej. 23.10 Dźwiękowe wyda­
nie miesięcznika -Jazz". 

PROGRAM rn 
UKfc 97,k t 17,94 MB* 

aa dzień 17 bm. (piątek) 

17.00 Program wieczoru. 17.05 Co 
kto lubi. 17.3o „Salammbo" — ode. 
pow. 17.40 Piosenkarskie korepe­
tycje dla poliglotów. 18.00 Ekspre 
sem przez świat. 18.05 Pod bocia­
nim gniazdem — magazyn. 18.25 Z 
naszej taśmoteki. 19.00 „Nagrody 
i odznaczenia" — ode. pow. 19.30 
Muzyka rozrywk. 19.45 Mint?max. 
20.05 „Najbardziej lubią Zamoy­
skich" — reportaż. 20.20 Sałatka 
po włosku. 20.45 Bajeczka ultra­
krótka. 20.55 Program muzyczny. 
21.15 Moja przygoda z archeologią. 
21.25 Piosenki z telekina. 21.50 O-
pera tygodnia. 22.00 Fakty dnia. 
22.0ń Gwiazda siedmiu wieczorów. 
22.15 Trzy kwadranse jazfeu. 23.00 
Wiersze. 23.05 Konc. tylko dla 
melomanów. 23.45 Program na so 
bote. 

^KOSZALIN 
aa falach średnich 188,2 i 202,2 dj 
oraz UKF 69,92 MHz 

aa dzień 17 bm. (piątek) 

5.4o Koszalińskie Rozmaitości 
Rolnicze — aud. J. Żesławskiego. 
7.35 Serwis dla rybaków. 7.17 Ek 
spres poranny. - 7.25 ... Rozmowa 

dnia. 16.05 Przebój za przebojem. 
16.25 Przeglądamy nowe książki. 
13.30 Sukces załogi drawskiego 
FBR — rep. J. Zesławskiego. 
16.45 Gra orkiestra W. Kotankow 
skiego. 16.55 Reklama. 17.00 Prze­
gląd aktualności wyorzeża. 17.15 
Zapomnijmy „Jelenia na r> kowis 
ku" — aud. T. Tałandy. 

jj^JEJLEWaZJ/k 

na dzień 17 bm. (piątek) 

8.15 Matematyka dla nauczycie 
li szkół średnich: 1) Pracownia 
matematyczna w szkole średniej; 
2) Kombinatoryka inaczej (z Kra 
kowa). 

10.00 „Poemat dwóch serc" — 
film fab. prod. radzieckiej (wzno 
wienie). 

11.35 Przerwa. 
16.45 Program dnia. 
16.50 Dziennik. 
17.00 Telefene: — „Fort Ol­

gierd" — pol. film TV z serii 
„Czterej pancerni i pies" — 
Klub Pancernych. 

18.30 „Panorama" (z Gdańska) 
18.45 Wszechnica TV: ..Laureaci 

1970". 
19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
19.55 Przemówienie ambasadora 

Iraku w Polsce. 
20.10 „Różaniec z granatów** — 

pol. film TV. 
20.30 Kraj — magazyn społecz­

no-polityczny. 
21.10 VII Telewizyjny Festiwal 

Teatrów Dramatycznych. Molier 
— „Don Juan". 
Po teatrze ok.: 

22.40 Dziennik. 
22.55 Program na futro. 

KZG zarri. B-186 S-7 " 

„GŁOS KOSZALIŃSKI" -
organ KW PZPR. 

Redaguje Kolegium Redak­
cyjne Koszalin. ul. Alfreda 
Lampego 20. Telefon Redakcji 
w Koszalinie: centrala S2-fi) 
do 65. 

„«»fos Słupski" — mutacja 
„Głosu Koszalińskiego" Słupsb 
pl Zwycięstwa a, i piętro. Te­
lefony: sekretariat łączy a kie 
równikiem - Si-95; dział ogło 
szeó Sl-95 redakcja - M-M. 

Wpłaty na prenumerate łmie 
stęczua — 15 eI kwartalna — 
45 el. półroczna — 90 sł. rocz­
na — ISO tłl przy.im u ja arzędy 
wocziowe listonosze oraz od­
działy „Ruch" 

Wydawcaj Koszalińskie Wy 
dawuictwo Prasowe, RSW 
„PRASA" — Koszalin, aL A. 
Lampego 20. 

Tłoczono* RZGraf. Komlin.. 
aL Alfreda Lampego 18. 

Nowe formy 
budown cfwa 
Osiedle budowane jest me- ^ 

todami całkowicie uprzemy­
słowionymi. W formie bate­
ryjnej, ustawionej na placu 
budowy, produkuje sie ele­

menty wielkopłytowe. To jest 
ściany nośne, konstrukcyj­
ne i działowe. Te ostat­
nie — razem z ościeżnica­
mi drzwiowymi-. System ten 
eliminuje stosowanie w no­
wym budownictwie ścianek 
gipsowych. 

#R A O I O 
PROGRAM I 

1322 m ora* UKF 97.S I 67.64 MBi 

na dzień 1? bm. (piątek) 

#IYIUHY 
\ 

Dyżuruje apteka nr 31 prty aL 
Wojska Polskiego 9, tel. 28-93. 

gfiMfWSTOWW 
wiad.: 8.00, 6.00, ł.00. 8.00. 10.05 

12.05. 15.30, 16.00. 18.00. 20.00. 23.00 

24.00. 1.00. 2.00. 2.55. 

6.10 Muzyka. 6.45 Kai. rad. 7.20 
Konc. rozrywk. 7.50 Girnu. 6.05 
Pięć min. o gospodarce. 8.14 Mozai 
ka muzyczna. 9.0o U progu rornan 
tyzmu. 9.40 Dla przeaszkoli i 
ćziecińców wiejskich. 10.05 „Mo­
jej ankiety personalnej punkt 35" 
— fragm. wspomnień. 10.25 Konc. 
z nagrań Ork. PR i TV w Krako 
wie. 11.00 Koncert estradowy. 11.4.i 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym. 12.25 Więcej, lepiej, taniej. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Popularne tematy mistrzów. 
13.£0 Swojskie melodie. 13.4o Me­
lodie i rytmy dia wszystkich. 
14.00 „Kołysanka od Dębskiej Wo 
li" — reportaż. 14.20 Konc. muz. 
operowej. 15.05—16.00 iiadioferie. 
16.05 Alfa i omega. 16.30—18.50 Po 
poiudnie z młodością. 18.5o Muzy 
ka i aktualności. 13.20 Moto-spra-
wy. 19.30 Konc. życzeń. 20.25 Ork 
„Cubana Brass". 20.47 Kronik** 
sportowa. 21.00 Ze wsi 1 o wsi. 
21.25 Pięć min. o wychowaniu. 
21.30 Zespół „Dziewiątka". 22.CO 
Magrzyn studencki. 23.10 O co tu 
chodzi? 23.15 Czeska muzyka ka­
meralna. 0.05 Kai. rad. 0.10—3.00 
Program nocny z Gdańska. 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomór, 
skich czynne od godz. 10 do 16^ 
W Zamku czynna r6wnie* „XII 
Ogólnopolska Wystawa Fotografii 
Prasowej" 

Mtw /amkowt - czynny od 
godz. 10 do 16. 

KLUB ..EMPIK" przy al. Za­
menhofa — wystawa fotografie® 
na — pt. „Pamiętniki litewskie w 
Polsce" 

ZAOROTJA słowińska w 
KLUKACH: czynna od godz. W 
do 16. 

QK i f\l O 
MILENIUM — w remoncie. 
POLONIA — Powrót rewolwe­

rowca (USA. od lat 14). 
Seanse o godz. 13.45. 16, 18.15 i 

20.30. 

USTKA 

delfin — Powrót rewolwerów 
ca (USA, od lat 14). 

Seanse o godz. 16, 18 i 20. / 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Szkice warszaw­
skie (pol., od lat 16). 

Seans o godz. 19. 

Forma bateryjna ustawio­
na .jest pod gołym niebem. 
Przy obsłudze jej zatrud­
niona jest pięcioosobowa 
bryg-ada. Praca trwa bez 
przerwy 24 godziny na do­
bę. Co 24 godziny uzyskuje 
się dwie trzecie prefabry­
katów ściennych, potrzeb­
nych na skonstruowanie ca­
łej klatki schodowej na je­
dnej kondygn? cji. 

Do form leje się beton, pod­
grzewa go parą. Wysoka tem­
peratura powoduje procesy 
wiązania się betonowej mie­
szanki. Olbrzymi dźwig prze­
nosi gotowe formy na upa­
trzone miejsce. Następnie in­
ny dźwig transportuje ele­
menty na budowę. Jakże du­
żo zmieniło się w ostatnich 
latach w słupskim budownic­
twie! Podstawowy pracownik 
— murarz — stał się monta­
żystą. 

Cały cykl montażu opraco­
wali inżynierowie SPB. 

Zacząć trzeba od tego, że plan ogólny miasta zakła­
dał, iż w latach 1965-70 Słupsk rozbudowany zosta 
nie we wschodniej dzielnicy osiedle Lasek Połud­

niowy* Już w czasie bieżącego planu pięcioletniego o-
kazało się, że z różnych względów budownictwo mieszka­
niowe jest w tamtym rejonie niemożliwe. 

Jedynym terenem nadają­
cym się do tych celów było 
Zatorze. W rejonie między uli 
cami Marchlewskiego, Sobie­
skiego i Nadmorską zaplano­
wano dwa osiedla mieszkanio 
we: Sobieskiego I i II. 

Kłopotów z budową Sobie­
skiego I — było co niemiara. 
Przystąpiono do niej w 1968 r 
Wystarczy, jeśli powiemy, że 
kompletną dokumentację tech 

Mieszkają w domach nic otynkowanych, chodzą po 
prowizorycznych chodnikach, a bawić się muszą w ku­
rzu wśród pozostawionych cegieł, kamieni i budowlane­
go sprzętu. Tak jest w tym roku. Jak będzie w przy­
szłym? Na pewno dzieci chciałyby oglądać zagospodaro­
wane podwórka z zieloną trawą i drzewkami, (asa) 

Fot. Andrzej Maślankiewlcz 

KOLEJNYM etapem bu­
dowy Zatorza jest osie­
dle Sobieskiego II, zlo­

kalizowane w obrębie ulic: 
Nadmorskiej, Sobieskiego, Ba­
nacha. Teren osiedla jest nie 
zabudowany i wznosi się rów­
nomiernie do ulicy Sobieskie­
go. Wyburzenia wymaga tyl­
ko jeden budynek przy ulicy 
Nadmorskiej wraz z zabudo­
waniami gospodarczymi. 

Na osiedlu Sobieskiego TI, 
którego powierzchnia wynosi 
około 15 ha, przewiduje się 
budowę bloków dla 7.700 mie­
szkańców, orzedszkola dla 180 
dzieci, dwóch żłobków dla 80 
dzieci każdy, pawilonu han­
dlowo-usługowego oraz gara­
ży i parkingów. 

Warto dodać, że oprócz bu­
downictwa czteropiętrowego 
wznoszone tu będą bloki je-
denastokondygnacyjne, o któ­

rych oryginalnym rozwiąza­
niu urbanistycznym napisze­
my w oddzielnej informacji. 

Budowlani z początkiem 

ICIopety 

z 
dokumentacją 
przyszłego roku mogliby 
wejść na nowy plac budowy. 
Okazuje się jednak, że będą 
z tym pewne kłopoty. Z po­
czątkiem czwartego kwartału 
br. nie będzie bowiem gotowa 
dokumentacja projektowo-ko-
sztorysowa. 

Brak we właściwym termi-

niczną dostarczono w II kwar 
tale 1968 r. 

Lokalizację osiedla wyzna­
czają uuce: Sobieskiego, liana 
cha, Zygmunta Augusta i 
ZoiKiew&kiego. W dawnym 
kompleksie działkowym,w któ 
rym jeszcze gdzieniegdzie po­
zostały drzewKa owocowe, za 
częli gospodarzyć budowlani. 
Osiedle w części „A" składa 
się z jedenastu budynków. O-
proez budowlanych, podjęły 
tu pracę ekipy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji , „Gazobudowy", 
Koszalińskiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych i kilku 
innych. Teren nie był bowiem 
uzbrojony. Spiętrzenie prac 
zbrojeniowych spowodowało, 
że do tej pory nie są na osie­
dlu gotowe drogi dojazdowe. 
Powoduje to duże niezadowo 
lenie mieszkańców, którzy w 
deszczowe dni muszą brnąć 
po kostki w błocie, a przy 
w prowadzaniu się — nosić 
meble, bo żaden kierowca da 
lej niż do ul, Marchlewskiego 
— nie pojedzie. 

Osiedle będzie się składało 
z 11 bloków. Z tego tylko dwa 
to własność rady narodowej 
Reszta należy do spółdzielni 
mieszkaniowych: „Czyn" i 
„Kolejarz". 

W kilku blokach osiedla So 
bieskiego I mieszkają już lo­
katorzy. Do końca br. zosta­
nie oddana d0 użytku więk­
szość bloków z wyjątkiem 

nie dokumentacji na bieżącą 
pięciolatkę był uzasadniony 
nagłą zmianą pierwotnych za­
łożeń planu ogólnego. Obec­
nie nie ma tego wytłumacze­
nia. Sprawa jest niesłychanie 
zawiła i nie chcemy nużyć 
Czytelników szczegółowym jej 
przedstawianiem. Ograniczy­
my się tylko do stwierdzenia, 
że utrudnieniem w przygoto­
waniu dokumentacji był mię­
dzy innymi brak decyzii 
czynników centralnych w 
sprawie budownictwa tzw. 
średniowysokiego czyli jeae-
nastokondygnacy j n ego. 

Podczas posiedzenia egze­
kutywy KMiP PZPR zobowią­
zano koszaliński „Miastopro-
jekt" do maksymalnego przy­
spieszenia terminów opraco­
wania dokumentacji. SPB nic 
może bowiem czekać bez­
czynnie. 

trzech, które będą gotowe w 
roku przyszłym. 

Ogółem na osiedlu Sobie­
skiego I będzie 6500 izb dla 
5470 mieszkańców. 

Ośrodek 
usługowy 

Na osiedlu Sobieskiego I 
i II — łącznie z osiedlem 
Marchlewskiego — zamieszka 
do 1975 roku około 18 tysięcy 
mieszkańców. Dla takiej licz­
by ludności sprawa niezmier­
nie pilną jest zapewnienie 
możliwości korzystania z u-
sług ogólnomiejskięh. W la­
tach 1971—75 budowany bę­
dzie tu dzielnicowy ośrodek 
usługowy. Oprócz sklepów, 
zakładów usługowych, apteki 
znajdzie się tutaj szkoła, 
przedszkole i żłobek. Lokali­
zacja między osiedlem Sobie­
skiego I i II — przy ul. Ba­
nach?. — zapewni wszystkim 
mieszkańcom dzielnicy do­
godne dojście. 

Uczestnicy posiedzenia e-
gzekutywy KMiP partii w 
wypowiedziach swych wielo­
krotnie podkreślali, że w pod­
jęciu budowy ośrodka — nie 
meże być opóźnień. 

Drugim centrum usługowo-
-handlowym Zatorza będzie 
lewa strona (idąc z śródmie­
ścia) ul. Szczecińskiej. Po­
wstanie tam hala sportowo-
-widowiskowa % krytym ba­
senem i prawdopodobnie — 
Dzielnicowy Dom Kultury. 

Mini-csiedle 
Pierwsze kroki na Zatorzu 

j budowlani stawiali w 1964 r. 
na osiedlu Marchlewskiego. 
Staro budownictwo, zajmują­
ca lewą stronę ulicy — sąsia­
duje tu z nowym. Dod?ć trze­
ba, ża ulica bardzo skorzy­
stała z tej koegzysfencii. Jez­
dnię jej poszerzono do 9 m 
i pokryto asfaltem, Zainstalo­
wano jarzeniowe oświetlenie, 
chodniki po obu stronach wy­
łożono płytami. 

Ogółem w nowych blokach 
tego osiedla mieszka około 
3 tys. osób. Wprowadziły się 
one do nowych mieszkań pa­
rę lat ternu, a dojścia do po­
szczególnych budynków (poza 
główna arterią) — nadal są 
prowizoryczne. 

Kiedyż wreszcie nadejdą 
czasy, gdy otoczenie nowego 
bloku, do którego wprowa­
dzają się lokatorzy, nie będzie 
wyglądało jak pobojowisko? 

Słupskie „fedenastk •fil 

W koszalińskim „Miastopro 
jekcie" narodził się projekt no 
wego rozwiązania budynku 11-
kondygnacyjnego. Od dotych­
czasowych projekt ten różni 
się przede wszystkim tym, iż 
dwie windy (do których 
przejść trzeba będzie przez 
hall strzeżony przez portiera) 
przeznaczone są dla mieszkań 
ców 8 klatek schodowych. Win 
dy te zatrzymywać się będą 
na piątej, ósmej i jedenastej 
kondygnacji. Na przystankach 
wind architekci zaprojektowa­
li przejścia poziome, łączące 
wszystkie klatki schodowe. Do 

MATERIAŁY NA KO­
LUMNĘ OPRACOWAŁA 
HANNA MASLANKIE-
WICZ i 

poszczególnych mieszkań do­
chodzić się będzie tymi kory 
tarzami oraz po przejściu 2 
kondygnacji w7 dół lub w górę. 

Plusem tego rozwiązania 
jest dużo miejsca na klatkach 
schodowych, które można prze 
znaczyć na miejsce zabaw dla 
dzieci czy pomieszczenie re­
kreacyjne dla osćb starszych. 

Na najnowszym osiedlu 
mieszkaniowym Słupska o 
sklepach z prawdziwego zda­
rzenia można tylko marzyć. 
Zanim powstaną pawilony, ku 
pować trzeba w licznych kios­
kach, które „stadami" pousta­
wiano wśród bloków. Bobre 
i to. Ale co będzie w zimie 
czy w czasie jesiennej słoty? 

(am) 
Fot. A, Maślankiewic* 
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JAK JUŻ informowa­
liśmy, w pierwszej 
dekadzie lipca odbyło 

się w Słupsku posiedzenie 
egzekutywy Komitetu Mia 
sta i Powiatu PZPR po­
święcone dalszej budowie 
osiedli mieszkaniowych na 
Zatorzu. W posiedzeniu 
tym uczestniczyli także m. 
in. przedstawiciele Wydzia­
łu Ekonomicznego KW par 
tii, Koszalińskiego Zjedno­
czenia Budownictwa, kosza 
lińskiego „Miastopro jektu" 
i Słupskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego. 

Nie jest to rzecz bez pre 
cedensu.Z końcem stycznia 
1963 r. głównym tematem 
obrad egzekutywy była rów 
nież ocena przygotowania 
dokumentacji technicznej 
zabezpieczenia mocy przero 
bowych, wykonania inwe­
stycji komunalnych. 

Tematy poruszone w dy 
skusji, w materiałach przy 
gotowanych na posiedzenie 
egzekutywy w obszernym 
wystąpieniu architekta 
miejskiego — inż. W. Ło-
bacza — przedstawiamy na 
dzisiejszej kolumnie. 

17 FIĄTEK 
Bogdana 

Sekretariat redakcji « Dział 
Ogłoszeń czynne codziennie Od 
godziny to do Ifi. w soboty od 
godz 10 do 14, 

ITELEFONY 
9? - MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunków* 

Inf. kolej 32-51 

Taxi: 
39-09 ul. Starzyńskiego 
38-24 pl. Dworcowy 

Taxi bagaż. 49-80 
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BLISKI WSCHÓD-FASTy I KONFRONTACJE 
Cztery stolice — Moskwa, Waszyngton, Kair 

i Tel Awiw — są obecnie ośrodkami, w których 
rozgrywają się wydarzenia mające, zdaniem 
większości obserwatorów, decydujące znaczenie 
dla konfliktu na Bliskim Wschodzie. 

W w ciągu kilku zaledwie dni 
okazało się, że mit o nieswy-

zo~ ciężaności ,,Phantcimów:} 

stał rozbity. 
Tel Awiw w obliczu tych 

faktów z wielką wrzawą lan­
suje wiele osobliwych teorii: 

uzurpuje sobie prawo 

MOSKWIE trwają 
rozmowy radziecko-
- egipskie z udzia­
łem czołowych przy­
wódców radziec­
kich — Leonida 

Breżniewa, Aleksieja Kosygi­
na i Nikołaja Pcdgornego o-
T-az prezydenta Gamal Abdel 
Nasera, których spotkania 
przygotowywane są przez ko­
misję polityczną i wojskową 
z udziałem ministrów spraw 
zagranicznych i obrony oraz 
grona ekspertów. Rozmowy 
moskiewskie otoczone sa zro­
zumiała dyskrecją, ale nie 
może ulegać wątpliwości, że 
w stolicy Związku Radziec­
kiego wytyczana jest wspólna 
strategia na najbliższą i dal­
szą przyszłość w świetle o-
statnich wydarzeń politycz­
nych, jak i militarnych. , raelskiego gen. Mordecłiaj 

Stanowisko ZSRR wobec Hod nazywa ogień svstemów 
konfliktu bliskowschodniego przeciwlotniczych ZRA na 
jest jasne i konsekwentne od samoloty izraelskie „atakiem" 

a bombardowania izraelskie 

wiwu budzą wątpliwość co do 
intencji „planu Roger sa". 
Próbowano wprawdzie roz-

izraelska polityka USA przy- wodzić się na temat „rozbież-
spieszyła proces rujnowania ności między Departamentem 
wpływów i interesów amery- Stanu a>J3iałym Domem", lecz 
kańskich w bogatej w ropę prawdopodobniejszą wydaje 
naftową strefie bliskowschod- się teza,, że ich polityka jest 
niej, ale wywody prezydenta wspólna i,że Nixon oraz wy-
zabrzmiały znamiennie w mo- stępujący „anonimowo" na 
mencie, gdy dyolomacja USA licznych dziennikarskich „brie 

niema defensywnego systemu wysunęła „plan pokojowy" fingach" doradca prezydencki 
obrony przeciwlotniczej ZRA rozwiązania kryzysu blisko- Kissinger sądzą, że konflikt 

wschodniego. można będzie załatwić po my-
Ten przedstawiony 25 czerw śli Waszyngtonu i Tel Awiwu 

ca przez sekretarza stanu metodą straszenia wojną bądź 
USA Williama Rogersa plan 
znany jest jedynie z przecie­
ków. Pozwalają one jednak 

na 

mowie o pewnym 
crzód w stosunku 

:roku na-
do grud-

ingerencją amerykańską 
Bliskim Wschodzie. 

W toku konsultacji radziee-
ko-amerykańskich rząd ZSRR 
udzielił ostatnio wielu wyja 

• SPORT • SPORT ' SPORT • SPORT • 

Esreii i Hułer znegmaowane 

Ma murawie i przy 
zielonym stoliku 

r»™J5JT, t y g 0id n i u  wyd 2 i a ł  Gier i Dyscypliny Koszalińskiego 
^ dokonał ostatecznej weryfikacji rozgrywek piłkarskich sezo 

nu 19o9—70 we wszystkich klasach. Zweryfikowano ostatnie za 
ległe mecze II rundy mistrzowskiej oraz podjęto decyzje w sto 
sunku do klubów, które zgodnie z obowiązu.iacvmi przepisami nie 
wywiązały sii? z ciążących na nich obowiązków. 

utrzymania przewagi w po- niowych propozycji tegoż Ro- śnień, raz jeszcze dając 'do­
wód swej woli szukania dróg 
pozytywnych i nie zaniedby­
wania żadnej szansy, która 
prowadzić może do pokoju. 
Tę właśnie inicjatywę okre­
ślił sekretarz generalny ONZ 
— U Th ant jako zawierającą 
konkretne i konstruktywne e-
lementy. Ponieważ U Thant 
podkreślił przy tym różnicę, 
jaka istnieje w amerykań­
skich dostawach broni ofen-
sywmei a t>omocą militarna 

wietrzu w strefie Kanału", gersa. Będąc zapewne niswy-
czyli kontynuowania ataków starczającym „plan Rogersa" 
bombowych na pozycje egip- nie powtarza już izraelskich 
skie. Dowódcą lotnictwa iz- tez o potrzebie zakończenia 

ztery stolice 
momentu agresji izraelskiej 
na kraje arabskie przed 3 la­
ty. Polega ono na dążeniu do 
uregulowania problemu środ­
kami politycznymi zgodnie z 
brzmieniem rezolucji Rady 

dla celów defensywnych,padł 
on ofiarą kolejnei niesłycha­
nej napaści izraelskiej. Rzecz-

„obroną"; 
— uzasadnia ponoszone str a 

ty rzekomą „bezpośrednią in­
gerencją ZSRR" w walki w 
strefie Kanału dla usprawie-

Bezpieczeństwa z 22 listopada dliwienia porażek w oczach 
1967 roku która uznając inte- własnego społeczeństwa i na-
gralność wszystkich państw silenia żądań, bv Waszyngton 
strefy bliskowschodniej (a -1 *-
więc i Izraela) nakazuje zgo­
dnie z zasadą o niedopusz­
czalności zdobyczy terytorial­
nych w wyniku wojen, ewa-

dostarczył bądź dalszych 
125 samolotów ofensywnych 
„Phantom" i „Skyhawk" lub 
co najmniej zapewnił auto 
matyczną dostawę 

głównie omówieniu „sukce­
sów" inwazii amerykańskiej 
na Kambodże, co Nixomowi 
zajęło 55 minut, lecz najwięk­
szą w asę miał 7-minutowy 
fragment, poświecony zss^d-
nieniom bl i skows ch odn im. 

kuację przez Izrael wszyst- maszyn w miejsce straconych 
kich obszarów okupowanych w czasie ataków na Egipt; 
po wojnie czerwcowej. Poli- — grozi podjęciem nowej 
tyka ZSRR polega jednocześ- wojny na szerszą skalę, 
nie. wobec manifestowanych Izraelskie tezy znalazły od-
ciągle w sposób jawmy dążeń bicie i poparcie w niedaw-
ekspansjonistycznych agreso- nvm telewizyjnym wvstąpie-
ra i zachęty, okazywanej mu niu prezydenta Richarda Ni 
ze strony Stanów Zjednoczo- Xona. Poświęcone ono było 
nych, na udzielaniu wszech­
stronnej pomocy krajom, któ­
re padły ofiarą agresji. Jest 
to pomoc wszechstronna — 
politvczna, gospodarcza, a 
także militarna, której szcze­
gólne znaczenie dla umocnie­
nia zdolności obronnych kra- Bvło to najbardziej proizrcel-
jów arabskich uwidoczniło się skie wystąpienie szefa ad-
zwłaszcza w ciągu minionego ministracji amerykańskiej, 
półrocza.. Twierdząc, że ..Arabowie chcą 

Na początku stycznia br. Iz- zeorhnać Izrael do morza", 
rael podjął w oparciu o do- czego nie wysuwają najbar-
stsrezone z USA ofensyw- dziej n?wet skrajne ergani-
ne myśliwce bombardujące 7.3,oje palestyńskie. Nixon idąc 
„Phantom'' groźną oróbę roz- dalei niż uczynił to kiedy-

•^rawienia się ze Zjednoczoną kol wiek Johnson, określił Jz-
Republiką Arabską w drodze ra<=4 nie jako agresora, lecz 
„głębokich" rajdów. Sztab iz- ofiarę. Powiedział on. że bez-
raelski sięgnął orzv błogosła- pieczeństwo Izraela je^t ynra-
wieństwie Waszyngtonu po wa żyr^otnei dla USA 
barbarzyńskie r.aloty na szko- i groził ..zderzeniem super-
ły i .fabryki cywilne Dowodu- mocarstw" czyli wojną świa-
jąc śmierć setek ofiar. Już tnwa. Jest oczywiście snrawa 
w kwietniu Izrael musiał jed- Nixona i jego doradców, cc 
nak tych ataków zaniechać, uważrną cni za ..'-'ivwot.no in-
a na przełamie czerwca i lip- teresy" swego kraiu w świe­
ca, wskutek dalszego uimoc- tle oczywistego faktu, że pro-

konfliktu w drodze bezpo­
średnich rokowań Izrael — 
kraje arabskie, natomiast na­
wiązuje do użytej w rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa formu- nik izraelskiego MSZ nazwał 
ły wycofania się Izraela. Sta- U Th ant a „przeszkodą na 
nowisko to wywołało gorący drodze do pokoju", zaś 
sprzeciw w Izraelu. Chociaż wspomniany wyżej Rabin po-
ambasador Izraela w USA — sunął się do określenia se-
Rabin przybył do Teł Avńwu, kretarza generalnego „naj-
by zapewnić Goldę Meir, iż lepszym ambasadorem ra­
dnie w polityce Waszyngtonu dzieckim w ONZ", 
w stosunku do Izraela nie u- Czas decyzji zbliża się, Sta-
legło zmianie,"to pospieszyła nv Zjednoczone beda musiały 
ona z odrzuceniem a priori wkrótce jasno określić, czy 
planu Rogersa jak wszystkiego chcą naprawdę pokoju, o któ-
poprzedniego. co nie pokrywa rym mówią, czy też zachęca-

nowych ło się całkowicie z maksymali jąc Tel Awiw nowymi ,,Phan-
stycznym programem zabór- tomami" i innym nowocze-
czym izraelskich „jastrzębi". snym sprzętem, chcą pchnąć 

Proizraelskie wystąpienie Izrael ku nowej awanturze o 
Nixona i brak cienia choćby nieobliczalnych następstwach, 
krytyki Waszyngtonu dla nie­
ustannych prowokacji mili- (AR) 
tarnych i politycznych Tel A- JAN DZIEDZIC 

Na podstawie zweryfikowanych 
spotkań ustalono także końcowe 
tabele rozgrywek. Mistrzów posz 
czególnych klas Czytelnicy pozna 
li już wcześniej. Nieznany nato­
miast był los niektórych drużyn, 
którym groziła degradacja. Odnc 
siło się to zwłaszcza do zespołów 
klasy A. Weryfikacja wyjaśniła 
wszystkie wątpliwości, w dolnych 

' rejonach tabeli klasy A ligi ju 
morów, klasy A juniorów oraz 
trampkarzy. 

Wszystkich sympatyków futbo­
lu zaskoczy degradacja usteckie-
go Korabia, który podzieli l«s 
darłowslciego Kutra, mimo że po 
bezpośrednich pojedynitach z ry 
walami zgromadził na swym kon 
cie więcej punktów niż Gryf O-
konek. Włókniarz Białogard i 
Tramp Wałcz. Dodajmy, ze dru­
żyna Korabia nie mając własne­
go boiska walczyła na obcych 
stadionach, bez dopingu własnej 

j publiczności. 
Dlaczego Korab musi opuścić li 

gę okręgową skoro na boisku 
zdobył więcej punktów niż wy­
mienione zespoły? 

Jak nas poinformowano w 
OZPN, drużynie Korabia poiiezo 
no walkowery, ponieważ od ma­
ja klub posiada zaległości fiaan 
sowe w OZPN i mimo wezwań do 
tej pory ich nie uregulował. Zgod 
nie z przepisami, WGiD podjął 
decyzję o niezaliczeniu zespoło­
wi punktów mimo wygrania me­
czu lub remisu. W tej sytuacji, 
zespół Korabia stracił przez wal 
kowery 7 pkt, co tym samym spo 
wodowało jego spadek do klasy 

Tu nasuwa się pytanie, dlacze­
go piłkarze, którzy włożyli tyle 
wysiłku w rozgrywki, mają po­
nieść karę za zaniedbania działa 
czy klubowych? 

Oto zweryfikowana końcowa w 
bela ligi okręgowej: 
Darzbór 
Gryf Słupsk 
Olimp 
Bałtyk 
Drawa 
Sława 
Victoria 
Czarni 
Gryf Okonek 
Włókniarz 
Tramp 
Korab 
Kuter 

Tabele klasy 

40:8 
39:9 

80—13 
82—13 

33:15 57—24 
23:19 74—43 
25:23 52—49 
24:24 43—53 
23:25 54—55 
22:23 41—39 
16:32 36—76 
16:32 38—82 
14:34 32—35 
12:36 20—56 
12:36 39—73 

juniorów i 
trampkarzy zamieścimy oddziel­
nie. (sf) 

OBIEKTYWEAI PRZEZ ŚWIAT — ZRA 
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Około 203 km na północ od Kairu, w pustynnym krajobrazie po 
jawia się nagle strefa zielona. Już w r. 1953 rozpoczęto w pro­
wincji Tahrir walkę o pozyskanie nowych terenów pod uprawy. Po 
zakończeniu całości prac irygac jnycn będzie tam 15 tys. ha u-
prawnych pól. Maszyn dostarcza ZSRR i inne kraje socjalistyczne. 

Na zdjęciu: strefa zielona i osiedla mieszkalne na pustyni. 
CAF — JPS 

GRyF-SLIHPiA 0:2 
Spotkanie juniorów Gryfa 

Słupsk z 11-ligową Olimpią Poz 
nań — rozegrane w Słupsku — 
było nadzwyczaj ciekawym wido 
wiskiem i stało na dobrym pozio 
mie. Pojedynek zakończył się 
zwycięstwem II-ligowców 2:0 (1:0}, 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Pilarski i Wojtkowiak. 

Szczególne słowa pochwały na 
i leżą się młodym piłkarzom słup-
' skim, którzy mimo że nie trenu 

ją (przerwa wakacyjna) — w ob 
liczu meczu z trudnym przeciwj i 
kiem zmobilizowali się i rozegra­
li bardzo dobre spotkanie, (sf) 

oskonoła gazda 
0. Grajewskiego 

Bardzo dobrze spisuje się w te 
gorucznych imprezach kolarskich 
młody zawodnik LZS Złotów —• 
Janusz Grajewski. Nazwisko tego 
zawodnika jest dobrze znane sym 
patykom kolarstwa w naszym wo 
jewodztwie. Przed dwoma iaty J. 
Grajewski należał do najlepszych 
w kraju kolarzy w kategorii mło 
dzików. Należy dodać, że w tra­
dycyjnym plebiscycie „Głosu Ko 
szalińsKiego" na najlepszego spor 
towca województwa — złetowia-
nin znalazł się w pierwszej dzie 
siatce (Vi miejsce). 

Obecnie J. Grajewski startuje 
już w kategorii juniorów, odno­
sząc również wiele cennych suk 
cesów na szosach wojewodztwa, 
jak również w imprezach ogólno­
polskich. Świadczy to o pracowi 
tości tego zawodnika i właściwym 
rozwoju jego talentu. 

Jak już podawaliśmy, w ub. nie 
dzielę zakończył się czteroetapo-
wy wyścig kolarski po Ziemi 
Łódzkiej, w którym uczestniczy­
ło kilku reprezentantów Polski (z 
kadry młodzieżowej) m. in. zwy­
cięzca VI Bałtyckiego Wyścigu 
Przyjaźni Pałanga — Słupsk — 
Zdzisław Cytryniak oraz Stanis­
ław Szozda, J. Kaczmarek J. 
Żwirko. W wyścigu startowali se 
niorzy do łat 22, z tym że do u-
działu w imprezie zaprószono tak 
że juniorów, którzy zajmują czo 
łowe lokaty na tegorocznej liście 
klasyfikacyjnej, prowadzonej 
przez PZKol i redakcję „Trybuny 
Ludu". Wśród zaproszonych zna­
lazł się także Janusz Grajewski. 

Złolowianin, startując w dobo­
rowej stawce kolarzy, spisał się 

doskonale. Na trzech etapach u-
piasował się on w pierwszej dzie 
siątce zawodników. GrajewsKii 
najlepiej pojechał na I etapie !  

(142 km) zajmując czwarte miej-1  

sce za Szozdą, Byleckim i Kacz­
markiem. Wyprzedził on wieiu 
znanych zawodników, m. in. Cy, 
tryniaka, który zajął U miajsce. 
Na tzw. „etapie prawdy" (jazda |  
indywidualna na czas, diugości 25 i 
km) — Grajewski uzyskał siódmy i 
czas dnia — 37.25 min, mając stra 
tę do zwycięzcy etapu Szozdy — 
63 sek Na siódmym miejscu upla 
sował się Grajewski na III etapie 
(87 km), który także wygrał -
Szozda. Natomiast na ostatnim IV 
etapie (długości 147 km; został on 
sklasyfikowany na 24 miejscu. 

W klasyfikacji indywidualnej 
wyścigu Grajewski zajął siódme 
miejsce, a w klasyfikacji na naj 
aktywniejszego kolarza 11 miej­
sce, co należy uznać za duży suk 
ces tego miodego zawodnika. 

Warto dodać, że przeciętna wy 
ścigu wyniosła ok.; 42 km na go 
dzinę. Wysokie tempo i doskona­
ła lokata naszego kolarza świad­
czą o dobrym przygotowaniu za 
v/odnika i jego wysokich umiejęt 
nościach technicznych i taktycz­
nych. (sf) 

DZIĘKUJEMY-. 

...za pozdrowienia nadesłane 
nam przez dżudoków koszaliń­
skiej Gwardii ze spływu kajako­
wego po Pojezierzu Drawskim. 

(52) 

—- Nic nie zauważyłam. Chciał za bransoletkę tysiąc pięć­
set złotych. Zaproponowałam tysiąc dwieście. Zgb-iził się odi 
razu. Wzięłam bransoletkę, schowałam do kieszeni kostiumu, 
który miałam pod płaszczem, a potem weszliśmy do hali 
dworcowej. Stanęliśmy nieco z boku. Tam, gdzie jest taki 
kiosk z jedzeniem i papierosami. Wyjęłam z torebki dwie 
pięćsetki i dwie setki. Bałam się, że wyrwie mi torebkę. 
Miałam tam kilka tysięcy nie swoich pieniędzy. On złapał 
forsę, jak diabeł duszę, i już go nie było. 

— Pod dachem nie padało i było widno. Tam pani mogła 
się przyjrzeć temu człowiekowi. 

— Nie patrzyłam. Uważałam na swoją torebkę i na pie­
niądze w niej. Nawet gdyby pan postawił tego człowieka 
przede mną, i tak bym go nie poznała. 

—- Dlaczego pani dała tę bransoletkę Ślązakowi? 
— Bo nie miałam gotówki. Przecież i tak już z pensji wy£ 

dałam tysiąc dwieście złotych. A do tego jeszcze przeszło 
dziewięćset złotych przegrana w karty. 

— Ma pani nauczkę, żeby nie grać z nieznajomymi 1 nie 
kupować biżuterii na ulicy. Dobrze, że na tym się skończyło. 

Ten pan Zenek grał bardzo uczciwie. To w ogóle po­
rządny chłopak. Nie chciał wziąć bransoletki, twierdził, że 
to tylko zabawa. Dał mi takie swój adres, abym przesłała 
mu przegraną, a o?j odeśle rrd węża. 

— Ale pani tego nie zrobiła? 
— Nie. 
— Dlaczego? 
— Przede wszystkim ciężko mi było posłać te pieniące. 

Poza tym troebę żałowałam już, że kupiłam to cacko. Na­
straszyli mnie, że taki kamień przynosi śmierć. W końcu do­
szłam do wniosku, że za dużo zapłaciłam za tę bransoletką 

p«nł powiedzie^ niech to będzie przestroga 

przed dalszymi podobnymi transakcjami, że bransoletka 
przedstawia znacznie więkssą wartość. To jest prawdziwe 
złoto i prawdziwy szafir. Jubilerzy wyceniają ten przedmiot 
na ponad siedem tysięcy złotych. Pani kupiła ją od człowie­
ka, który zamordował poprzednią właścicielkę tego klejnotu 
i zdarł go z ręki swojej ofiary. Ze względu na szczerość, 
z jaką pani opowiedziała mi swoją przygodę, nie wyciągnie­
my konsekwencji z jej nielegalnej transakcji. 

Anna Niedzielska omal nie zemdlała, słysząc słowa ofice­
ra milicji. Zapewniała go, że w przyszłości nawet kawałka 
chleba nie kupi na ulicy! Kaczanowski zadał jeszcze kobie­
cie wiele pytań, usiłując dowiedzieć się czegoś więcej o ta­
jemniczym sprzedawcy klejnotu. Pani Anna przypomniała 
sobie, że od tego mężczyzny zalatywało alkoholem, trudno 
jednak było uważać go za pijanego. Mówił poprawnie. Pol­
szczyzna bez żadnego regionalnego akcentu, takiego jakim 
na przykład posługiwał się kierowca autobusu z Katowic. 

Nowe informacje, jakie w Szczecinie zdobył major Kacza­
nowski, nie wystarczały dla identyfikacji sprzedawcy bran­
soletki. Czy człowiek sprzed Dworca Głównego był morder­
cą Cieślikowskiej? Oficer milicji sądził, że tak, ale nie miał 
na to żadnych dowodów. Musiał zadowolić się przypuszcze­
niami. 

Po tylu miesiącach dochodzenia i po wielu wysiłkach se­
tek funkcjonariuszy milicji, z takim trudem zbierających 
dowody, sprawa dalej tkwiła na martwym punkcie. 

Rozdział XIII 
WIELKI DZIEŃ PODPORUCZNIKA TOMASZEWSKIEGO 

Pułkownik Adam Niemiroch uważnie wysłucha! sprawo­
zdania majora Janusza Kaczanowskiego o ostatnich wyda­
rzeniach. Nie ukrywał swojego przygnębienia: 

— Bardzo niedobrze — stwierdził. — W tej sytuacji nie 
pozostaje nam nic innego, jak umorzyć sprawę. Niewykryte 
zabójstwo. Paskudna wsypa. Poskudna — powtórzył. 

— Robiliśmy co było w naszej mocy. 
— Nie czynię wam wyrzutów, chociaż nie mogę oprzeć 

się wrażeniu, że gdzieś tkwi błąd, ale gdzie? 
— Dochodzenie zdobyło za mało realiów. \ 
— Przecież odzyskano bransoletkę. Unikat sitaki 

" " " ' 

— Doszliśmy do niej, ponieważ prowadziliśmy dochodze­
nie najzupełniej prawidłowo. Okoliczności zbrodni wyraźnie 
wskazują, że jej przyczyną nie był rabunek, a zemsta lub 
jakieś inne porachunki osobiste. Dlaczego morderca zabrał 
przy tym bransoletkę? Nie wiem. Dzisiaj jestem skłonny 
przypuszczać, że chodziło mu o to, żeby zagmatwać śledz­
two. 

—- Dałeś się na to złapać. Całą energię skoncentrowaliście 
na poszukiwaniu złotego węża. 

— Dopiero wtedy, pułkowniku, kiedy inne ślady zawiedły 
— bronił się major. — Nie sugerowałem się bransoletką, 
przyznaję, nie pasowała mi ona do tych ludzi, których po­
dejrzewaliśmy o popełnienie zbrodni. Ale przeciwko żadne­
mu nie zgromadziliśmy dostatecznej ilości tak poważnych 
zarzutów, aby można było uzyskać sankcję prokuratora na 
areszt, a tym bardziej dła aktu oskarżenia. Kiedy zawiodły 
inne środki, zacząłem szukać bransoletki, wiedząc, że prę­
dzej czy później ten klejnot musi wyjść z ukrycia. 

— Cóż nam z tego? Mamy bransoletkę, a nie mamy mor­
dercy. 

— To racja — smętnie przyznał major. 
— Zgadzam się z tobą, że pomysł z bransoletką był 

zręcznym pociągnięciem przestępcy. W połączeniu z pozo­
stawieniem w torebce dużej sumy pieniędzy, ten klejnot na 
brał cech demonicznych. O to zabójcy chodziło. Później praw­

dopodobnie cisnął złoto gdzieś w śnieg. Może nawet w po­
bliżu miejsca zbrodni lub gdziekolwiek indziej, w Podleśnej 
Górze, albo w Warszawie. Kiedy śniegi stopniały, jakiś facet 
znalazł bransoletkę. Albo nie poznał się na jej prawdziwej 
wartości, albo obawiał się, że cenna zguba zarejestrowana 
została w komisach i sklepach jubilerskich. Z tego, co ze­
znała Niedzielska wynika, że był to młody człowiek nie stro­
niący od alkoholu. Może jeden z tych „urodzonych w nie­
dzielę", których pełno w podwarszawskich miejscowościach. 
Nie brakuje ich zarówno w Podleśnej Górze, jak i Rzęsowie. 
Sprzedawał bransoletkę na Dworcu Głównym, a nie na Kru­
czej czy na Targowej. To znowu wyraźnie wskazuje na 
osobę, która dojeżdża do stolicy i niezbyt dobrze orientuje 
się w zwyczajach panujących w nielegalnym handlu walu-. 

i zlotem. To m J>cwao joie żaden cinkciarz. 
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